Naiekżyłość pocziową 
u.szczono gotówką. 


Nr. 250. 


niedziel i dni świątecznych. 


Biaru KMedakcji i Adininistracjł ulica Podwale $, — 
Ekspedycjn miejscowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. 
Egzempiarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienvików S. Sokołowski i Ska Jagiellońska 7, w biu- 


rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr.121.690. 
Telefon Pedakcji Nr. 19%. — Telefon Administracji Nr. 73. 


Porozumienie po 


wych dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 


Sroda, 9 Listopada 1921. 


Cena egzemplarza 
w miejscu Te 
i na prowincji 


20 w. 
osią) 


nięte. 


Uklad został podpisany wczoraj w Pradze, 


Z Pragi telegrafują: Rokowania polsko-czeskie 
toczyły się wczoraj w dalszym ciągu. 

Po obiedzie, który dał Minister Skirmunt a na 
który przybyli oprócz członków polskiego poselstwa 
i członków ciała dyplomatycznego także Ministrowie 
czescy i prezydent sejmu Tomasek, toczyły się dalej 
obrady między Skirmuntem a Beneszem. 

Rokow nia te doprowadziły do zasadniczego 
porozumienia we wszystkich sprawach. 

Wieczorem Minister Skirmunt przybył do Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych gdzie nastąpiło pod- 
pisanie ukiadu polsko-czeskiego przez p. Skir- 
munta i p. Benesza. 

Przy akcie tvm byli obecni ze strony polskiej 
radza legacyjny Bader i sekretarz Skowroński, ze stro- 
ny czeskiej poseł Maxa i radca unnisterjalny Srimpi. 


„Pondelnik* praski donosi, że podpisany wczo” 
raj układ polsko-czeski zawiera postanowienia według 
których oba państwa zobowiązują się zachować 
neutral: G$6 w sprawach ich nieinteresujących, a po- 
miagać sobie wzajemnie w sprawach, które oba pań- 
stwa interesują. 

Układ nie jest skierowany przeciwko Rosji 
i nie zawiera żadnych zmian tierytorja nych. Czecho- 
słowacja. obowiązuje się nie mieszać się w spra- 
wy wschodnio-polskie. 

Zawarty układ będzie. narazie ratyfi owany przez 
prezydentów obu rządów, następnie przedłożony Ra- 
dzie ambasadorów, a później ogłoszony taksamo jak 
traktaty rumuński i jugosiawiański. Także i ratyfi- 
kacja przez parlamenty nastąpi w podo*ny sposób 


jak przy poprzednich traktatach. 


Praca nad ustawa o daninie bliska zakeńczenia, 


Podkomis'a projektu daniny na wczorajszem 
posiedzeniu pod przewodnictwem p. Iiamanda a 
z tdziałem Ministra Skarbu Michalskiego rozpa- 
trywała dalej nad wnioskiem p. Sokołowskiego 

o ustaleniu stosunku marki polskiej do złota, 
dla weksli oddanych skarbowi celem zabezpiecze- 
nia niecłaconej daniny. 

Po referencie p. Wierzbickim i p. Sokotow- 
skim. przedstawił Minister Michalski w obszer- 
nem przemówieniu motywy, dla których uważa 
wniosek p. Sakołowskiego za sprzeczny z myślą 
przewodnią daniny i niezgodny z polityką walu- 
towa Rządu. 

P. Diamand, iako przewodniczący sprzectwił 
się również wmioskowi p. Sokołowskiego. 


W głosowaniu wniosek p. Sokołowskiego u- 
zyskał 3 głosy przeciw 7. 
Komisia przystąpiła następnie nad art. 30 pro- 
iektu, dotyczącym 
komisii obywatelskich. 


W dyskusji podano Szereg wniosków w du- 
chu zdemokratyzowania tych komisii. 

Na posiedzeniu południowem zakończyła pod 
komisia projektu daniny obrady nad projektem. 
Pozostały do załatwiemia tylko art. 34 i 35, doty- 
czące postanowień związanych z daminą od nie- 
ruchomości, które mają być roprzednio przedy- 
skutowame przez Radę Ministrów, oraz art. 3 i 7, 
dotyczące podstaw obliczenia daniny. 


ESEE TT ORNE RO PZPR TORTY TJ ZOO" NGO. TEDE PODEJ ORAS 


djaai eudeniczny W Warszawie. 


Warszawa, w listopadzie. 


Odbył się w d. 30. i 31. paźdz. r. b. w sali|"YCh 


Rady miasta przy udziale z górą 200 uczestników 
i licznych słuchaczy z pośród młodzieży wyższych 
zakładów naukowych — wszechnicy i politechniki. 
Inicjatywę do tego drugiego w kraju naszym Zja- 
Zdu dało ruchliwe Towarzystwo walki ze zwyro- 
dnieniem rasy. Eugenika jest jedna z najnowszych 
umiejętności, mających za zadanic walkę z czyn- 
nikami, osłabiającymi żywotność i zdrowie rasy. 
ążącą do wychowania zdrowego i silnego moral- 
nie į fizycznie pokolenia. Łatwo zrozumieć, że 
walka ta nie może być łatwa i musi polegać na 
Współdziałaniu całego wykształconego ogółu. 

ierwsze kroki Towarzystwa eugenicznego napo- 
tykają na wielkie trudności, głównie z powodu 
tieuświadomienia w społeczeństwie tej grozy po- 
łożenia, jaka wynika z szerzących się zwłaszcza 
:Po wojnie chorób wenerycznych, gruźlicy, alkoho- 
"zmu, nikotynizmu i innych czynników, wśród któ- 
Tych nie mała gra rolę obniżenie tycznego pozio- 


mu, spowodowanego przez ciemne strony wojen- 
nego i powojennego życia. Wszystkie te palące 
sprawy omawiane były przez lekarzy, pedagogów, 
prawników i działaczy społecznych, wśród któ- 
dużo było dzielnych przemówień kobiecych. 
Na pierwszy plan wysunęły się sprawy zwal- 


ZNAJDUJĄCE SIĘ 


skiej“, Lwów, ulica Podwale : 
S. Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7, 


z 


o W WARSZAWIE I MODLIRIE 
Wózki motorowe i platformy 
do koieiek wązkotorowych, 
Wozy taborowe i uprząż, 
Betoniarki i rafy, Kola pasowe, 
Tarcze okopowe stalowe, :h 
Różne przedmioty żelazne, Jwigite, 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziale Likwidacji Demobilu 
Wojskowego „DEMAT“ w WARSZAWIE, ul. KRÓLEWSKA Nr. 23. 


SZCZEGÓŁY PATRZ: 1) EMOE 


"Termin składania ofert 17. listonada 192i 


PRENUME RATA: 


miesięcznie 
we Lwowie bez dostuwy „EMME 7: 440— Mk 
we Lwowie z dostawą . . . a eee noe a 1 s 2 „ 500 Mk 
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . e...  5006— Mk 
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . . . 65U— Nk 


Wszystkie ogłoszenia przyjmujs Administracja „Gazety Lwow- 
—2 i 5—7 i biuro 


, w godzinach od 


|czania chorób wenerycznych, które jak wynika ze 


sprawozdań lekarskich dosięgają u nas nicbywałe! 
dotąd cyfry 2—4 proc. ludności, a w niektórych 
okolicach kraju dochodzić zaczyna do prawdziwej 
epidemji, zwłaszcza po przejściu nawały bolszewi- 
ckiej, podobnie jak to się widzi dotąd na Hucul- 
szczyźnie po przejściu wojsk rosyjskich po wojnie 
węgierskiej z połowy ubiegłego stulecia, 

Do zwalczania tei klęski stanąć muszą lekarze 
i społeczeństwo, które musi sobie uświadomić «całą 
powagę sytuącii. Przoduiemy* bowiem w lsm 
względzie całej Europie! Tyle kiły i rzerzaczki nie 
wykazuje żadna statystyka! 

Nie czas tu na strusią polityke; należy odwa- 
żnie zajrzeć w oczy hydrze i porzucić wszelką 
pruderię. Śmiertelność z kiły (syfilis) i jei skutków 
zaczyna być większą, niż Śmiertelność z grużiicy, 
a ta przecież zabiera więcej niż wszystkie razem 
choroby zakaźne. 

Wojskowość już teraz przedsięwzięła walkę 
ża pomocą odczytów, uświadamiania żołnierzy 
odpowiednimi pokazami, zwiłaszcza przy pomocy 
i M. C. A. której działalność jest niezwykle owo-, 
cna jeszcze i w tym kierunku. 

Jak wynika z otrzymanych sprawozdań leka- 
rzy wojskowych w wielu oddziałach szerzenie się 
zarazy zostało powstrzymane. Powstały nieda- 
wno Instytut wniskowo-sanitarny pilna uwage tei 
sprawic poświęca przy współudziale najwybitnicj- 
szych specjalistów. 

Bardzo wielką zasługę ma tutaj Towarzystwo 
walki ze zwyrodnieniem rasy ze swym przewa- 
dniczącym drem L. Wernicem na czele. 

Jednym ze Środkćłw, zwalczania plagi szerze- 
nia się chorób wenervcznych jest uświadamianie 
młodzieży w sprawach seksualnych przed unły- 
wem 15--16 roku, gdyż jest to wiek kryivczny, 
jak to wynika z ankiet, urzadzonych przez pedago- 
gów. Według nich uświadomienie odbyło sie naj- 
częściej. ba prawie w 85 proc. przez kolegów star- 
szych, a więc łafiwło zrozumieć. jakie to było u- 
świadomienie i jakie miało skutki. Zaledwo 1 proc. 
uświadomionych zostaje przez rodziców i tvlko 
6—5 proc. przez nauczycieli i to w ostatnich do- 
piero czasach. 

Sprawa traktowania prostytucji wchodzi tartre- 
szcie na właściwe tory. To co przed kilkunastu 
laty omawiane w Krakowie w Towarzystwie..;. i- 
cznem młodzieży uważane było za publiczne zgor- 
szenie i za co gromy były rzucane na głowy twór- 


n 


iL“, ZESZYT 11-TY. 


r. 


REONE TET 


~- 


„bopędom: chwili 


wo. Ludzie nie dopasowani 


2 


czyń i twórców inkieyo Towarzystwa. dziś wzo-! 
rem inych myślecych społeczeństw i u nas zoe} Ministersuwau prze: 
znmiejszyć| wzieli udzial » ramienia rządu Minister skarbu Mi- 


Staie Duż. 
prozas! 
dnienia. 
Prosiytucia jest winą tych. którzy z nież ko- 
rzystują. Szerzacy zarazę mężczyzna. czy kobieta 
winni w iedhakbn stopniu ponieść konsekwen- 
cie i ulegać teczemiu naweł pr 


cznie wnawinucu,  ażchy 
przyszlym pokaurom klęskę zwyro- 


M ri 
eli 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9. listopada 1924, ` 


W obradach. którym przewodniczył kierownik 
nysłu i hundlu dr. Strassburger, 


chalski, Minister spraw wewneęicznych Downaro- 
wicz i inni. 
Pierwsza część zebrania była poświęcona 
sprawom zagranicznej polityki handlowej. 
Kier. Min. Strassburyer przedstawił Radzie 


yvmusoweimu. Choa-; dolychczasowa działalność | zataierzenia Rządu w 


roha jako zaraźliwa wie powinna korzystać z ta-l sprawie organizacii służby informacyjnej handlu 
ienmicy lekarskiej, -winun uledz ma czas trwania | zagranicznego oraz w sprawie traktatów handlo- 


cddzieleniu tak 
zakaźna. 
Słusznie też podniesioną została konieczność 
podwyższenia etyki seksualnej, która jest u.vxół 
hardo miska. Pozamatżeńskie życie seksualne 
isst pewnego rodzaju zboczeniem z drogi natury, 


jak temu ulega każda 


klóre też uwidacznia się chorohowemi nastop- 
srwami Swiedomą i silna woła winna częściej 
wystepowuć jako czynnik hammiący. Uleganie 


winno być przez rozum miarka- 
wane. 

Wielką pomocą w walce z wybujałym zaw- 
cześnie sekswalizmem będzie rozwijanie u mło- 
dzieży simege charakteru, świadomej 'woli, przez 
należyte, rozumne uświadomienie, zajęcie umysłu 
poważną nieprzeciążająca pracą. obok gier ru- 
chawych, ćwiczeń na otwartem powietrzu. spor- 
tów wszelkiego rodzaju, uświadomienie o szkodli- 
wości alkoholu | zanieczyszczonego dymem iy- 
chowych ćwiczeń na otwartem powietrzu. spor- 

Musi się z tem łaczyć ułatwienie młodzieży 
korzystania z wycieczek kraijceznawczych i spor- 
towych oraz przyrodniczych i zawiązywanie to- 
waąrzystw o charakterze harcerskim. 

Pola alkoholu. zwłaszcza została wyraznie 
zaznacza przy powstawaniu chorób weterycze 


Rych. 


Dodniesiona została również sprawa Ślubów 
cywilnych 6 ułatwienia rozwodów. co stanowt 
ważny czynniłe w uregulowaniu życia seksualne- 
charakterem, mogą 
byvć bardzo dobrzy każdy z osobna, albo w innem 
stadie. ale nie można ich zmuszać do życia wza- 
iemnego z czlowiekiem dla siebie nieznośnym. 

Wielką uwage poświęcono. również wycho- 
waniu zaniedbanej młodzieży, pozbawiomej nale- 
żutej opieki rodzicielskiej. Ta ógronma ilość nie- 
letnich kupców z papierosami, roznostcieli gazet, 
wajiców po urzędach zwykle prędko przywyka 
do łatwego zarobku. traci poczucie etyczne i koń- 
czy na kradzieży, pilatyce I wczesnem rozżpoczę- 
ciu życia płciowego. 

Karać za przestępstwo nie jest środkiem za- 
radczyn i najczęściej tytko otwiera drogę do więk- 
szych przestepstw. Należycie postawione domy 
wychowawcze bylyby dla takich przestępców 
młodocianych najlepszym środkiem zaradczym 
vabczpieczajacym prized szkodliwymi nawrotami. 
Domów takich w naszym kraju prawie niema a ich 
powstanie jest jaknajrychiej pożądane. 

Brak szkól, zwlaszcza zawodowych i ich prze- 
ładowanie bardzo silnie podtrzymuje ten stan tze- 
czy, który wymaga rychłego załatwienia. Z in- 
nvch spraw podniesiono nader silne rozpowsze- 
chnienie no winie używania tytoniu mietvlko 
hrzez meżczym, ale przez kobiety i dzieci. Bada- 
nia lat ostatnich uwydatniły bardzo wyraźnie, że 
tak częsta obecnie miażdżyca naczyń krwiono- 
nych (skleroza) występuiąca nieraz bardzo weze- 
mia obok osłabiemia czyrmości serca. upośledzenie 
BiEnnnści płuc i narzadów trawienia iest wyni- 
kiem działania tytoniu. 

Należy wszelkimi sposobami pouczać młodzież o 
szkodliwości * tego narkotyku, który w dadątku 
prowadzi za saba ogromme marnotrawstwo pie- 
niedzy. tak potrzebnych na poprawienie upośle- 
dzonesco nieraz kosztem tytoniu odżywiania. Jest 
zamierzonem wydanie sprawozdania obszernego 
z czynności Zjazdu. 

Buiwid. 


TR: NETE A 


Rada handlowo-przemysłowa. 


Dnia 4. bm. odbyło się zebranie Rady handto- 
wo-przemysłowej przy Ministerstwie przemysłu 


a k f R, si 2 
*j handlu, która jest organem oficjalnym czynników 


yuospodarczych całego państwa, powołanym do 


„wypowiadania opinii w sprawach BEE ką 


A handiowych. 


choroba wych. 
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Przedstawiciel centralnego związku P. P. G. 
H. F., wicedyrektor Łempicki zgłosił dodatkowy 
wniosek. że organizacie gospodarcze oswiadczają 
się za podporządkowaniem wszelkich sprati poli- 
tyki handlowej zagranicznej Ministrowi przemysłu 
i handlu. W sprawie handlu z Rosją oświadczyła 
się Rada bańdlowo-przemysłowa 
za energicznem zwaiczaniem handu nielegalnego. 

W sprawie górnośląskiej reprezentanci Mini- 
sterstwa przemysłu i handlu przedstawili zapatry- 
wania Rządu na 

klauzule ekonomiczne w uchwale Rady amba- 
sadorów, 
boczem wybrano komisie dla współpracy z Rzą- 
dem w przygotowaniu projektu odnośnej umowy. 

Członkowie Rady aprobowali stanowisko Mi- 
nisterstwa skarbu P. K. K. P. 

w kwestji dostarczania kredytu przedsiębiorstwom 
przemysłowym. 

W sprawie zatwierdzenia statutów spółek ak- 
cyjnych Ministrowie przemysłu i handlu oraz skar- 
bu zazmaczyłi, że przy zatwierdzaniu muszą być 
brane pod uwagę motywy polityki gospodarczej. 

Następnie dyr. Świętochowski wygłosił referat 

w sprawie rozdziału węgla 
i zwfazanej z tem kwestii komitetu węglowego. 

W końcu na wniosek prezesa Izby krakowskiej 
Epsteina oświadczyła się Rada jednomyślnie za 
niepozbawianiem lokali przemysłowych i kandlo- 
wych prawa korzystanie z dobrodziejstwa ustawy 
o ochronie lokatorów. 

Poruszono również sprawę jak najrychlejsze- 
gọ uchwalenia ustawy o obrocie towarowym z 
zagranica oraz sprawę podwyżki taryf kolejow ych, 
w szczególności zą przewóz drzewa. 


ERA SEI CET OR CORSO 7" ET OWA TOBORTIE 


Z konferencii pracy. 


Różnice pozlądów na kompetencję. — Udział 
Polski. — Uzyskany przez Polskę mandat. 


Trzecia sekcja międzynarodowej konferencił 
pracy utworzona została w Genewie dnia 25. 
października. Uczestniczą w niej przedstawiciele 
39. państw. Każda delegacja ma poza 4 delegatami 
licznych rzeczoznawców. 

Delegacja polska ze względów oszczędnościo- 
wych ma tylko 2 rzeczoznawców organizacji 
pracodawców. 

Pierwsza ważniejsza uchwała powzięta zo- 
stała w sprawie wińiosku rządu  francuskieso o 
wyłączenie z porządku obrad wszystkich spraw 
dotyczących ochrony pracy w rolnictwie. 74 gto- 
sami przeciw 20 przyjęta została rezolucja przed- 
stawiciela Belgii. w której została stwierdzona 
kompetencia międzynarodowej konterencji pracy 
do rozpatrywania spraw rolnych, oraz potrzeba 
rozpatrzenia co do każdego z trzech pumktów 
rolnych oddzielnie, (czas pracy, zapobieganie 
bezrobociu i kwestie ochrony pracy nie objęte 
uchwałą waszyngtońską). Przeciwko rezolucji tej 
głosowańi delegaci rządowi francuscy, szwałcarscy 
oraz część delegatów prącodawców, między nimi 
przedstawiciele Polski ` 

Wobec braku 2/3 głosów sprawa regulacji 
czasu pracy nie będzie rozpatrywana na konfe- 
rencji genewskiej. 

Za pozostawiemwien na porządku obrad spra- 
wy zapobiegania bezrobociu oraz ochrony pracy 
kobiet i dzieci w rolnictwie, wypowiedziała się 
konferencia 90 głosami przeciw 17. Przedstawi- 
ciele rządowi polscy Sokal i Mikutowski-Pomar- 
ski głosowali za utrzymaniem wszystkich punk- 
tów porządku obrad. 

Polska Uzyskała na konferencii mandat w ko- 
misii głównej największa iloŚcią głosów po 5 
wielkich mocarstwach (Sokal). 


z 
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W komisji rolnej brali udział prof. Mikułowski- 
Pomorski i p. Waszkiewicz, w komisi odpoczyn- 
ku tygodniowego prof. Okolski. Sokal jest sekre- 
iurzemm grupy delegatów rządowych. 


Sakoiniciwo W Mołepclsta wstfodnigj 
nóż względem stosunków nerodozy h. 


(X) Dodać należy, że mamy wiele szkół. w 
których w aktach erekcionalnych — strona upo- 
sażająca szkoły w grunt, budynek i ogród za- 
austrzegła po wieczne czasy język dykladowy 
polski względnie ruski, za zgodą reprezentacji 
gminnej, niejednokrotnie 'o odmienym składzie na- 
rodowym. 

We wszystkich tych powiatach tudność pol- 
ska występuje mw mniejszym lub większym po- 
cencie i stosunkowo nieliczne są miejsowości, za- 
mieszkałe wyłącznie przez ludność jednej narodo- 
wości. Skutkiem tego o szkole polskiej, względne 
ruskiej w ścisłem tego słowa znaczeniu mowy być 
nie może. W miastach i miasteczkach, gdzie ży- 
wiol polski skupia się i jest liczebnie wyższy, niż 
ruski, przeważają szkoly z językiem wykładowym 
ruskim. Nieuchronnern następstwem tych stosum- 
ków jest, że tak w szkole ruskiej polska młodzież 

jak w szkołe polskiej ruska stanowi znaczny 
procent. 

Z tego powodu we wszystkich szkolach po- 
wiszechnych tej części kraju oba języki krajowe 
są okowiązkowem:ii przedmiotami nauki, by mło- 
dzież obu narodowości miała sposobność wyuczyć 
się swego ojczystego jezyka. 

Ogółem przeważa w tych 53 powiatach licz- 
ba szkół z wykładowym językiem ruskim. A mia- 
nowicie ma ogólna liczbę 3910 mamy obecnie 
szkół z językiem wykładowyrn ruskim 2.510: z 
jezykiem wykladowym polskim 1.382. 

W ogólnych zatem zarysach procent szkół 
pod względem ięzyka wykładowego odpowiada 
procentowemu stosumkowi ludności w taj części 
kraju. s 

Porównując cyfry szkół jednak z procenńtó- 
wym stosiem obu narodowości w poszczegól- 
nych powiatach musimy zauważyć, że procent 
szkół przesuwa się już na korzyść jednej, jużto 
drugiej narodowości. 

Surozatem szkoły mmielszości narodowej. są 
tak zwane klasy eksponowane z językiem wykła- 
dowym polskim, względnie ruskim, zakładane w 
tej samej miejscowości obok szkoły więcej-klara- 
wej, z lęzykiem wykładowym przeważającej li- 
czebnie narodowości. Zakłada się le, o ile ma to. 
stosunki lokalne pozwalają tam, edzie rozsiedłemie 
ludności jest tego rodzaju, że część danej miejsco- 
wości (np. przysiółek) zamieszkuje ludność dru- 
giel narodowości. a liczna młodzież w wieku 
szkolnym jest dostateczną. Klasy takie zmaidujemy 
przeważnie po wsiach we wszystkich 53 wscho- 
dnich powiatach. 7 

Według stanu z końcem lica b. r. liczymy 
klas eksponowanych polskich 379, klas ekspond- 
wanych ruskich 111, razem 490. 

Przewaga cyfry eksponowanych klas polskich 
tlumaczy się tem, że ogólma liczba szkół publi- 
cznych z językiem wykładowym ruskim (2.510) „w 
tych okręgach znacznie przewyższa liczbę szkól 
z językiem wykładowym polskim (1.382). 

Szkoły te są tylko surogatem szkoły mniejszo- 
ści, gdyż kierując się planem szkół iednoklaso- 
wych, nie zaspakajają potrzeby oświatowej tej 
części ludności, która pragnie swym dzieciom dać 
pewne wykształcenie np. przygotować ich do szko 
ty średniej. Ci rodzice posyłają swe dzieci do srfko- 
ły wiecej klasowej bez względu na jej język wy- 
kładowy. 

Administracja szkolna byłej Galicii nie znała 
szkoły mniejszości w prawne tego słowa znacze- 
miu. Odmiennie niż w krajach zachodnich monarchi, 
austróackiej stronnictwa polityczne nie występo* 
wały z takim postulatem w Seimie galicyjskim. do 
którego zakresu działania należało ustawodawstwo 
w dziale szkolnictwa ludowego. Składały się na te 
liczne przyczyny, miedzy niemi znaczne trudności, 
przeprowadzenia tego pomysłu w praktyce wobec 
braku budynków, niedostatecznej liczby nauczy- 
cicli itd, w pierwszym jednakże rzędzie wzgląd na 
znaczne obciążenie ludności podatkami z tego po- 
wodu. 


opt 
Ubi 
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Obciążenie to dałoby się tet: mniej usprawie- | ję:a zostałą z powodu zwinięcia jednego z dwu pod- 


dliwić, że wziąwszy ogólne cyiry szkói ludowych 
wedlug jezyka wykładowego, obydwie narodowo- 
ści z równą słuszneścią mogłyby się uskarzać na 
upośledzenie z powodu niedostatecznej liczby 
szkół. Mnieiszości narodowe. które nie uczęszczają 
do szkoiy z językiem wykładowym  oiczystytm 
rozkładają się dość równomiernie na obie narodo- 
wości. Wszakżeż 57.645 dzieci polskich w Malopol- 
sce wschodniej skazarych iest na pobieranie nauki 
w szkołach z ruskim językiem wykiadowym. Nie- 
ma więc mowy o iednostronnei krzywdzie ruskiej. 

Powyższe wywody stwierdzają naocznie, jak 
"bardzo skomplikowanym. jak trudnym do rozwi- 
kiania iest problem szkoły narodowei w Malopol- 
sce wschodniej. 

Rozprawić się trzeba z jednym ieszcze zarzu- 
tem. . 

W szkolach powszechnych utrakwizm w ści- 
słem zr ":niu tego terminu nie istnieje. gdyż nie 
uzasadnia:y prowadzenia go te ważne względy. ja- 
kie przemańwieły za wprowadzeniem go w Semina- 
riach nauczycielskich, wychowujących przyszłych 
nauczycieli dia szkół powszechnych. Natomiast u- 
dziela się we wschodniej części kraju w szkołach 
mających ruski ięzyk wykładowy, a w szkołach z 
polskim językiem wykładowym nauki języka ru- 
Skiego jako drugiego ięzyka kraiowego I przedmio- 
tu oboaniązkowego począwszy od trzeciego roku 
nauczania. 

Cóż wobec tego sądzić o skardze pism ruskich 
na to że jakoby „Rusini nie posiadaja ani iednej 
szkoły ruskiej” w b. Galicii, gdyż wszystkie szko- 
ły z t. zw. ięzykiem wykładowym ruskim nie są 
rzekomo ruskie, ale dwujęzyczne? 

Wedle takiej interpretacji również slusznym, 
a raczej również niedorzecznym byłby zarzut, że i 
Polacy w Galicii wschodniej nie mają ani jednej 
szkoły polskiej. Nauczanie drugiego języka „kraio- 
wego“ (wi polskich szkołach języka ruskiego, w ru- 
skich zaś polskiego) począwszy dopiero od trzecie- 
go roku nauki, w niewielkiej ilości godzin, zupełnie 
nie zawiera charakteru szkoły narodowei. jest zaś 
koniecznością wi kraju wybitnie dwuięzycznym, 
"mieszanym pod względem narodowym, gdzie oby- 
'dwie narodowości musza stykać się ze sobą usta- 
wicznie w życiu codziennem. 

Również nie uzasadnionym jest* zarzut, jako- 
by gwałtem zmieniano język wykładowy w szko- 
łach ruskich ma polski. Gdziekolwiek poiawiły się 
takie zakusy ze strony czynników nieodpowie- 
dzia'nych, zarówno była Rada szkolna krajowa, 
jak i Kuratorium występowały zawsze jak nai- 
bardziej stanowczo przeciwko sztucznemu, nie- 
legalnemu przekształcaniu języka wykładowego. 
Or. 


KRONIKA. 


Kalendarz: Środa, 9 listopada. Rz.-kat.: Teodo- 
ra m. — Or.-kat.: Nestora. 


— Odznaczenie Naczelnego Wodze. „Polska 
zbrojna” z dn. 7.b.m. donosi: Dnia 31. ub. m. od- 
'była się w Belwederze skromna uroczystość wręcze- 
nia Krzyża Walecznych Naczelne:nu Wodzowi. Minister 
wojny w otoczeniu Delegatów sztabu generalnego 
z gen.-por. Sikorskim na czele, uzyskawszy agodę Na- 
czelnego Wodza, dokonał aktu dekoracji. W krótkiem 
przemówieniu, wygłoszonem przy tej okazji, podniósł 
gen. por. zasługi Naczelnego Wodza i wyraził cześć 
i miłość jakie cała armia dla Niego żywi. Armia pol- 
Ska przyjmuje tę wia omość z żywym wyrazem zado- 
wolenia, jako skromny znak wielkich zasług swego 
Wodza i Organizatora. 

— Powrót Premjera do Warszawy. Z War- 
Szawy telegrafu'ą: Wczoraj rano powrócił z Krakowa 
Prczydent Ministrów Ponikowski, powitany na dworcu 
Przez komendanta miasta : en. Suszyńskiego,' zastępcę 
komisarza na m. Warszawę  Beczkowicza i przedsta- 


- Wiciela Ministerstwa S. Z. Górskiego. 


— Zaprzeczenie fałszywych pogłosek. W zwią- 
zku z pogłoskami, jakie pojawiły się w prasie, jakoby 
ustąpienie wiceministra spraw wewnętrznych Kuczyń- 
skiego wywołane zostało względami natury politycz- 


nej bądź osobistej, Ministerstwo spraw wewnętrznych|rai przez prezydenta ministrów Benesza na cześć 
f gdyż | Ministra Skirmunta wygłosił Dr. Benesz następu- 
prośba p. Kuczyńskiego o dymisję wniesiona i przy- jąty toast: 


wyjaśnia, że informacje te są bezpodstawne, 


sekrciarjatów stanu Ministerstwa spraw wewnętrznych. 

— Virtuti Militari i Krzyż waiecznych. Te- 
legrafnją z Warszawy: Dna 4. b. m. Naczelnik Paŭ- 
s'wa i Wódz naczelny udekorował osobiście przy za- 
chowaniu zwykłego ceremonjału p.zed frontem kom- 
panji honorowej na dziedzińcu Pałacu belwederskiego 
następujacych oficerów i sseregowych Krzyżem Vir- 
tuti Militari: pułk. Dra Eugenjusza Pietrzyck'ego, pod- 
pułkownika przydzielonego do sztabu generalnego Bo- 
lesława Wieniawa-Długoszewskiego, majora przydzie- 
lanego do sztabu generalnego Józefa Becka, kapitana 
Władysława Możołowskiego, chorążego Józefa Mu- 
szynskiego, sierżanta sztabowego Jana „Ujczaka, wach- 
mistrza sztabowego Bolesława Nurkiewicza. Krryżem 
walecznych: kap. Adama Majera, kap. Adama Nebel- 
skiego, por. Kazimierza Danielkiewicza, por. Czesława 
Katenacego, por. Adama Michalewskiego. 


— Tajemniczy tegoroczny listopad — niepo- 
dobna wyrozumieć jakie snuje plany. Coraz to w iuną 
przywdziewa skórę. W niedzielę wystroił się jak dan- 
dys, tylko kwiatów brakowało mu w butonierce; wczo- 
raj kulił się jak pokutnik w szarym wojłoku i dziś 
znowu raźniej stąpa w błękitnym kołpaku, słonecznie 
uśmiechnięty acz chłodny w sercu (co na termome- 
(rze wyraża się temperaturą -|- 3 6: ) 


—- Wzrost kosztów utrzyma” ia. „Gazeta War- 
szawska“ podaje: Komńsią dla badania wzrostu ko- 
sztów utrzymania, złożona z przedstawicieli Rządu i 
organizacyj robotniczych, ustali a, iż w miesiącu paź- 
d ierniku w porównaniu z wrześniem koszta utrzyma- 
nia rodziny pracownika, złożonej z4 osób, nie pobie- 
rającej deputatów, zwiększyły się o 222 proc. 


c ie 


— Mleko d'a dzieci do !at 3. Polsko-aimery- 
kański Komitet pomocy dziecłom wydaje dla dzieci do 
lat 3 i chorym dzieciom do lat 7 mleko krowie, od 
wiednio spreparowane i sterylizowane po 5 Mk. za 
porcję półlitrową. Z wydatnej tej pomocy korzysta 
w naszem mieście 2000 dzieci robotników i dzieci 
inteligencji. Dodatkowe wpisy na to mleko będą się 
odbywały jeszcze do dnia 14 b m. włącznie w dni 
powszednie od 8—11 rano przy ul. Chorażczyzna 22, 
gdzie “lekarze z Czerwonego krzyża amerykańskiego, 
współdziałający z Polsko-am rykańskim Komitetem ba- 
dają dzieci i wyaaią legitymacie na mleko do 11 sta- 
cyj rozdawnictwa, położonych w różnych punktach. 


— Luiność Poznania. „Kurjer Poznaiiski po- 
daje: Według prowizrycznych zestawień wyniku 
spisu ludności w Poznaniu, wynosiła liczba mie- 
szkańców w dniu 30 września b. r. 176.300, w ten 
939 prc. Polaków. 


Ruch Stowarzyszeń. 


— Zebranie dla omówienia braków i rie- 
tomagań naszych zdrojowisk zwołuje Polski" To 
war.ystwo Politechniczne na dzień 8 listopada b. r. 
godz. 6 wieczór do swego lokalu (ul. Zimorowicza 9) 
i zaprasza do wzięcia udziału swych członków i osoby 
jnt resujące się rozwojem naszych zdrojowisk. 
Polskie Towarzystwo Polte hniczne. 
Dnia 9 listopada b. r. we środę o godz. 6'30 odte- 
dzie się tygodniowe zebranie, na którem p. prof. dr. 
Edw n Hauswald wygłosi odczyt p. t. „Badanie psy- 
chotechniczne w przemyśle i szkole“. 


— Ogloszenie. Po przerwie spowodowanej wy 
padkami wojennymi Towarzystwo „Ochrona Ziemi“ 
otwarło ponownie koncesjonowane biuro pośrednictwa 
w kupnie i sprzedaży nieruchomości oraz pośzedni- 
ctwa w dzierżawach. 

P. T. Członków prosimy usilnie o czynne i tno- 
ralne poparcie. Lokał biura we Lwowie przy ul. Le- 
gionów l. 3. I. p., w podwórzu na prawo. Godziny 
Urzędowe od 5 do 7 poj:oludniu. 


TELEGRAMY P. A. T 
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Toasty praskie. 


Przemówienie Benesza. 


Praga. Cz. B. P. Na bankiecie wydanym wczo- 


3 
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Panie Ministrze! W imieniu Rzeczypospolitej 
Czecho-slowackici dziękuję Panu naiserdeczniej 
za Pańskie odwiedziny w naszej Rzpltei. Przez 
podpisanie umowy zawartej między uaszemi pań- 
stwami, stworzony został fakt polityczny o wiel- 
kiem dla nich znaczeniu. Trzy lata po ukończeniu 
woiny Światowej 

doszliśmy do porozumienia 

co do wspólnych spraw i spraw, dotyczących obu 
kraiów. Niech Pan sobie przypomni, Panie Mini- 
strze, te momenta. kiedy podczas wojny wszyscy 
Czecilosłowacy i Pojacy musieli się nieco zastano- 
twić nad swoją przeszłością i przyszlością. Widzie- 
liśmy, jak często 

w przeszłości losy naszych krajów były zę sobą 

najściślej związane, 

jak się oba wzajemnie popierały i jak często nasi 
nieprzyjaciele czyhając na nasze ziemie, już po- 
cząwszy od XI wieku, wyzyskiwali nasze spory; 
widzieliśmy, jak po bsłabieniu samodzielnych 
Czech w XVI wieku nastąpiło przesilenie i w sa- 
modzielnej Polsce i jak po upadku czeskiej nieza- 
wisłości nastąpił stanowczy zamach na niezawi- 
słość polska. 

Wojna sama zmusiła nas pomyśleć o naszych 
wzajemnych przyszłych stosunkach. Oba narody 
zrozumiały instynktowo, że niczawisiość i wol- 
ność jednego z nich jest pewną rękoimia niezawi- 
słości i wolności drugiego. 

W tym duchu pracowaliśmy wspólnie w dniach 
tragicznych w Paryżu, w Londynie, w Rzymie i 
w Waszyngtonie, w tym duchu pracowaliśmy ra- 
zem i w Rosji. Mógłbym na dowód tego przyto- 
czyć słowa naszych przewódców politycznych i 
i naszych żołnierzy, słowa naszych przyjaciół i 
sprzymierzeńców. Ożywiało nas wtedy wspólne 
glębokie uczucie i to uczucie trwa z pewnością je- 
szcze dziś ponad wszystkiemi trudnościami, jakie 
się pomiędzy nami wytworzyły w pierwszych la- 
tach po zawarciu zawieszenia broni. Nie można w 
tej chwili pominąć milczeniem -+ednego symboli- 
cznego, pod względem olitycznem ważnego o- 
świadczenia. 2 

Kiedy w październiku r. 1918 ogłosiliśmy nie- 
zawisłą Czechosłowacką republikę i utworzyliśmy 
pasz pierwszy prowizoryczny rząd przyszła do 
mnie z gratułacją w imieniu Polski delegacia Pol- 
skiej Rady Narodowej i w oświadczeniu swoiem 
podkreśliła co następuje: Walka o wolność otuczi- 
ła w polskiej świadomości wspomnienia wspólnej 
przeszłości Polski i Czech oraz 

poczucie przyszłych wspólnych celów obu 

narodów. 

Jestem przekonany, Panie Ministrze. że po- 

wiedzieć możemy, iż podczas pracy, którą wyko- 
nywaliśmy w ostatnich dniach i podczas długich 
przygotowań, które w ostatnich miesiącach Pan 
Minister prowadzi z taką wytrwałością i patrjo- 
tyzmem. myśleliśmy obai o przyszłych wspólnych 
zadaniach naszych narodów. Te 
usiłowania wydały pokaźne i radosne rezultaty 
dla nas wszystkich. Po zawarciu umowy handlo: 
wej mogliśmy podpisać traktat polityczny, który 
nam daje wspólną linię w naszej przyszłej polity- 
ce który "ostatecznie przybliży do siebie nasze 
kraje, który będzie rękojmią, że i 

żadne konilucty między „nami nie powstaną, 
że wszystkie trudności między nami w przyszłości 
heda się rozwiązywały w duchu szczerej przyja- 
jni i współpracy. To jest wynik pokaźny, zwła- 
szcza, gdy'spoirzymy na ostatnie wypadki w Euro- 
pie środkowej i gdy sobie przypomnimy, na jakie 
trudności napotykają ci. którzy po pięcioletnien 
zniszczeniu chcą przeprowadzić w Europię polity- 
kę odnowienia i skonsolidowania nowego porząd- 
ku. Mam w tej chwili stanowcze uczucie szczegól- 
nego zadownienią, nonieważ to porozumienie uwa- 
żam za 


uwierczenie dzieła, 

które podjęliśmy przed trzema laty i którego ani 
na chwile podczas naszej wałki o treorganizacie 
środkowej Europy nie spuszczaliśmy z oczu. 

Nasz układ pokojowy, jego zadaniem jest 
służyć pokojowi, nie jest zwrócony przeciwko mi- 
komu, kto chce popierać naszą niezawisłość i wol- 
ność (w tem miejscu tekst został niewyraźnie po- 
dany przez Cz. B. P.), chce on być także dowodem 
naszęj przyjaźni i naszej szczerej współpracy z 
naszymi przyjaciółmi i sprzymierzeńcami w dziele 
zrealizowania traktatów pokojowych. Jestem 
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podaje dh” wi = Xrm że wobec Pei Mar <i polskiej 
nie czżhaąc ogólnej zniżki cen, obajża z dniem 8. lis osada 


cemy wszystkich bęcątych na składach towarów mae 


towych we Lwowie, w Krakowie i Tarnopolu © 30 Brae. 
obecnych cen sprzedaży. 


Zaznacza sia, że rrey tym ovuście ceny sprzedaży towarów metrowych w sk?edach 
FHA-GPOLSY'EGO ZAKŁADU ODZIEŻY będą o wie e niższe od wła.nych cen zakupna. 


szczęśliwy, 2 
'ować nasze uczucia i nasze cele. 

Spodziewam się nie płounie dobrobytu i sła- 
sznej przyszłości Waszego kraju, 
któremu Pan, Panic Ministrze, tyle usług oddałeś, 
a ia zapewnium Pana, że Pan może fFczyć na na- 
sza wierną przyjażń i na lojalne wypełnienie wa- 
runków. W tęi myśłi pozwalam sobie Panie Mi- 
nistrze pić Pańskie zdrowie i zdrowie Naczelnika 
Waszego Państwa. oraz na nommyślność Waszej 

Nzeczynoskolitej. 


Na powyższy loast P. Penesza odpowiedział 


Minisier Skirmunt 
JaA% następuje: 

Panie Prezydencie ! Dziękuję Panu za powa- 
Żżrą t serdeczną ocene jaka Pam noświecit moim 
wdwiedzinom w Pradze. tudzież ugodzie politycz- 
uej, którą zatwierdzikśmy naszymi podpisami. 
Patrząc w przeszłość naszych obu narodów kon- 
Statużję że przeżyliśmy złoty wiek w tom stuleciu, 
w klórem byliśmy naśbardziei złączeni węzłami 
serdecznej przyjazni. to jest za czasów Jagiello- 
nów. Polityczna zagłada Waszego pafstwa po- 
przedziła zaplade naszego. Wasza niewola i jarz- 
mo trwały trzy wiewi to znaczy dwa razy tak dłu» 
RO. jak nasza. Lecz Wy byliście przynajmniej ra- 
zem w jednen wągzieniu, my 

musieliśay żyć w trzech więzieniach. 

Podobne gwałty iak i mw przeżyliście i Wy 
podczas ostaniej wojny. walcząc jedni przeciwko 
Grugim w okopach, służących naszym ciemięż- 
com. Jeżeli późniei spotkaliście się „ Waszymi 
braćmi w rowach przeciwnego obozu, to dzięki 
etmu. Że przez utworzenie legionów 

oświadczyliście się na stronę koalicii 
ì że Wasze serca biły razem ze sercami tych. -— 
którzy byli wrogami tej monarchii. która znisz- 
czyła Waszą niepodległość. 

w drugim okresie wojny ua WEN się po 
raz piorwszy. Panie Prezvdemcic Ministrów. na 
kongresie w Rzymie i przez kilka dni pracowali- 
śmy razem. Przypominam sobie z przyjemnością 
pracę tych kiku dni razem z Panem i ze zmartym 
generalem Śtefanykiem. Miałem wówczas sposo- 


hmość poznać te świetne zalety, jakimi odznacza 
się Wasz naród lego świadomą celu i nieugiętą 
wole iugo konselkkwencię w działaniu i łedność 


wszystkich na drodze do wspólnego celu. Słu- 
sznie Pan wspomniał o wepółdziałaniu Polski i 
Czechosłowacji w wielu krajach, gdzie pracowano 
dla wolności i miepodieclości oiczyzny. Te wspo- 
mnienia należą do przeszłości. chociaż do prze- 
szłości niedalekiei, Dziś 

otwiera się przetł nami teraźniełszość I przyszłość. 

Schodzimy się znow w służbie dwu państw 
z wolą służenia im naszą wspólną pracą, ponie- 
waż nasze państwa rozpoczawszy swoje 

nowe życie 
w tej samej doble oparte zostały na tych samych 
podwalinach. mianowicie ma fraktatach pakoio- 
wych, które zakończyły wojne i mają rówmież 
te same interesa. mianowicie utrzymanie i umo- 
onienie ohecnego porządku w Europie. 

W tej pierwszel fazie wspólnego życia pań- 
stwowego Polski I Czechosłowaci oba państwa 
napotkały w swoich stosmmkach na przeszkody 
które groziły im rozłąką. Jednakże siła faktów 

wspólne interesa i wspólne zadania 
zdołały zbliżyć oba narody należące do tego sa- 
mego plemienia i tei samej kultury, tej kultury — 
którą nam dał Rzym. Podpisaliśmy ugodę. a mogę 
powiedzieć, że zaczęliśmy ją wypełmiać zanim 
została jeszcze podpisana. Nasza umowa nie jest 
zwrócona przeciwko nikomu, 
celem mnowy iest jedynie postęp pokołowy. 

Dopelnimy jei we współnej pracy z naszymi 

«przyjaciółmi i sprzyinierzeńcami, dopełnimy jej 


serdecznością 


że możemy w ten sposób zadokumen- |-ojalnie i wiernie. Stwierdzam, że możecie na nas 


polegać. Wyrażam najserdecznidjsze życzenia 
Waszej pięknej ziemi, która mię przyjęła z taką 
i zaufaniem i wyrażam ufność w 
sławną i szczęśliwą przyszłość Waszej oiczyzmy. 


SKIRMUNTA W PRADZE 
CZESKIEJ. 

Praga, Praska prasa poświęca wizycie Mini- 
stra Skirmunta artykuty wstępne, wskazując na 
doniosłość historyczną tej wizyty, która zdaniem 
dzienników rozpoczęła nowę erę przyjaznej współ- 
pracy między Polską i Czechosłowacją. 

Praga. Onegdaj odbyło się w Teatrze Naro-| mamas 
dowym na cześć Ministra Skirmunta uroczyste 
przedstawienie. Wczoraj wieczorem wydał Dr. 
Benesz obiad na cześć Skirmunta, następnie zaś 
urządzono wielkie przyjęcie. 


Z POBYTU MIN. 


Z GIEŁDY ZBOŻOWO-TOWAROWEJ. 

Warszawa. Gieida zbożowoztowarawła. Żyto 
frauco Warszawa 9.000, franco stacia załadowania 
8.504). otręby żytnie franco stacja załadowania 
5.900-—6.100. 


DAR PREMJERA. 
Prezydent Ministrów  Ponikowski 
a Wawelu, złożył 30.000 Mk. 


Kraków. 
zwiedzając roboty na 
na cegiełkę 'wawelską. 


PERTRAKTACJE ANGIELSKO-TRLA NDZKIE. 


Poldha. Radio. W sobotę przybył do Londynu 
premier Ulsteru James Craig. Z chwilą iego przy- 
jazdu pertraktacje angielsko-irlandzkie weszły w 
nową fazę. Lloyd George ustalil już główne wa- 
runki dla rzadu ulsterskiego. 


KURS MARKI POLSKIEJ. 


Wiedeń. W obrocie prywatnym nołowano 
markę polską z początkiem giełdy 2.10. później 
spadła marka do 1.95. następnie podniosła 
Sie do 2.05. 


Budapeszt. WBK. Marke polską notowano dzi- 
siaj 40—41, wypłaty ne Warszawę 47 i pół do 
48 i pół, korony austriackie 16 i pół do 17 i pół. 


PANIKA GIEŁDOWA. 


Warszswa, „Przegląd Wieczorny“ podaje: 
Dziś zapanowała na czarnej giełdzie olbrzymia 
panika. Marki niemieckie sprzedawano po 10 mk. 
poł. i niżej. Dolar spadł na 2.000--2.560. Funty 
szterlingi sprzedawano po 9.70). Spodziewana jest 
dalsza zwyżka kursu marii polskiej, Popyt na ru- 
ble jest słaby. Biorą je z niechęcią po 110.000 mk. 
za 100 rb. złotych. 


PRZEJĘCIE URZĘDU 

Poznań. Dnia 13 bm. odbędzie się uro- 
czysty akt przejęcia urzędu wymiaru sprawied:i- 
wości b. dzielnicy pruskiej przez Ministerstwo 
sprawiedliwości W dniu tym odbędzie się w 
kaplicy zamkowej uroczyste nabożeństwo, po- 
czem nastąpi w Salach Zamkowych przejęcie 
władzy przez Ministerstwo Sprawiedliwość”. 


WSZECHROSYJSKI KOY*GRES RAD. 
Moskwa W. B. K. Dziewiąty wszechro- 
syjski kongres rad zosta! zwołany na 20 grudnia. 


ROKOWANIA RUMUNJI Z SOWIETAMI. 

Wiedeń. Tutejsze rumuńskie poselstwo ogłasza 
w dziennikach, że rokowania prowadzone w War- 
szawie między delegatami rwnuńskimi i sowiecki- 
mi nie były prowadzone w tym celu, aby przy- 
wrócić pokój, ponieważ Rumunia pozostaje w do- 
brych stosunkach z Rosią, 


gram dla późniejszych konferencji celem uregulo- 
wania szeregu kwestii między Rumunią a sowie- 
tami. Korgrencja została odroczona na czas nie- 
ograniczony, a to z powodu że delegaci rumuńscy 
sdmówili kwestionowania przyłączenia Bessarabii 
de Rumunji. 


, SOWIETY WYDAJĄ AMNESTJĘ! 

Moskwa. WBK. Z okazji 4-iei rocznicy rewa- 
lucji został wydany rozkaz amnestyjny dia żon: 
rzy, którzy walczyłi przeciwko Rosii pod doi - 
twem Kołczaka, Denikina, Wrangla, Sawinko  " 


Bałachowicza i Petiury. Jedynie oficerowie sa 
wyłączeni z amnestiji. 
NOWY MANEWR NIEMIECKI. 
Paryż. Havas. W „Matinie* zwraca wuwarę 


Poincare, że widocznie Niemcy dąża do ogłosz:. 
bankructwa w: celu uniknięcia wypełnienia przy- 
tych zobowiązań. Poincare ujawniając ten mane r 
niemiecki, oświadcza, że o ileby Niemcy nie do- 
trzymały terminu wypłat, w takim razie Frania 
jest ostatecznie gotowa zgodzić się na udzielen e 
pewnej zwłoki pod warunkiem otrzymania pew į 
rękojmi, ale w każdym razie nię zgodzi się już na 
żadne ustępstwa co do wysokości należnego od- 
szkodowania. 


Fozyrawa 0 zd drad ct pras 


przeciw ks. Hlibowiokiemu = W M i 
jego synowi, Bohdanowi Hlibowickiemu rozpisana 
pierwotne na cztery dni, została wczoraj, w cq- 
gu dnia trzeciego na wniosek tak obrcny jak i 
prokuratora odroczonma. -— Przebieg rozprawy sa- 
mej nie ujawnił żadnego szczegółu, któryby poza 
materjałem dowodowym, znajdującym się już w 
ręku sądu w sposób stanowczy obciąża! obwiuao- 
nych, a zwłaszcza starszego z nici. Akt oskarże- 
nia zarzucał — jak wiadomo — obu znoszemie się 
z orgamizaciami wrogiemi Państwu Poiskiemu, u- 
dzielawie infurmacji o dyslokacji wojsk polskich 
itp. Obwinicmi korespondencję tę, mianowicie dwa 
lisfy Bohdana Hlibowickiego do miejakiego „satni- 
ka Paskowskiego”. oraz jeden lst ks. Wasyla Hli- 
bowickiego do Piotra Szekieryka tłumaczą tem, 
że miały one na celu udzielenie informacji prywa- 
tnych ludzipm pragnącym wrócić do Czechosło- 
wacii, o stosunkach, jakie panowały wówiczas po 
tej stronie kordonu granicznego. 

Zeznania świadków właściwie nie przynoszą 
żadnych nowych szczegółów. Stwierdzają one, że 
tak Wasyl jak Bohdan FHillbowieki zachowywali 
się zawsze poprawmie wobec ludności polskiej, że 

wprawdzie ks. Wasy! Hlibowicki udzielał gościmy 
Wasyłowi Wyszy'wamńiemi, ale udzielał jej wogólg 
wszystkim, którzy do Żabiego przybywali, don! 
iego był bowiem jedyny w którym inteligentny czło 
wiek zmależś mogł schromienie. Co do „goszeze 
nia”, zaś oficerów grupy Krausa, to oficerowie ci 
w liczbie czterech zakwaterowali sie podczas 
przemarszu grupy na plebamii, nie pytając wcale 
proboszcza o pozwolenie, ma podstawie prawa 
wojennego. Pozatem obaj obwinieni cieszyli się 1 
ludności molskiei iakmajlepszą opinią. Jeden zć 
świadków ppor. Stamisiaaw Stokłosiński, zezraj 
też, że rozmieszczenie oddziałów wojskowych w 
Żabiu i okolicy nie było żadną tajemnicą, i że wia- 
domości, udziełone w listach FHlibowłiakich mie mia- 
ły wartości dla celów wojskowych. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego — 
zabrał głos obrońca dr. Szuchewycz i zażądał 
dopuszczenia całego szeregu Świadków, uzasa 
dniaijąc żądanie to dłuższym wywodem. 

W rzędzie tych świadków figunuje, obok Pio- 
tra Szekieryka i dr. Vinzenza cały szereg osób, 
przebywających bądź poza granicami Państwa 
Polskiego, jak np. dr. Benesz, gen. Adolf Kraus 
oraz oficerowie ammii ukraińskiej, bądź — na tam 
tym Świecie, jak b. ozeski minister obrony krajo: 
wej Klofacz. Postawienie takiego wniosku miała 
oczywiście charakter demonstracji. Starał się teł 
dr. Szuchewycz przedstawić w  odpowiedmiemn 
świetle owego „sotnika* Paskowskiego, którego 
uważa za indywiduum podejrzane, za szpiega, — 
który sprowokował młodego FHlibowóickiego da 
napisania owych dwóch inkrymmowanyc? 
listów, Człowiek tem, którego istotne mazwiiskć 
brzmi Dmytro Chrabar pochodzi z pod Podha- 


lecz aby utrwalić oro-jjec i był pierwotnie pisarzem gminnym. W arni 
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zxiej służył jako „Kundschafłter'. a następ- 
inż pod nazwiskiem Pasleowskiego gral bardzo | 
dwarznaczną rolę. oddawał bowiem uslugi szpie- | 
Sowskie kiiku państwom naraz. Dla przesłuchania 
świadków Graz dla wyświetlenia osobistości „so- 
tnika” Paskou sziego dr. Szuchewycz prosi try- 
unai e odreczenie rozprawy. 

_ Nastepne przemówienie, dra Barana ma wy- 
bitne cechy denonstracii Dr. Baran zaznacza, że 
lèst to pierwsza rozprawa o zdradę główną ma 
Dodstav'ie & 58 ustr, u. k, która toczy Sie przed 
rybunalem polskim. Ponieważ paragraf ten ma 
Charakter polityczny, przeto i obrona musi stać 
lą stanowisku pokitycznem. Czyni to też mowca, 
Zazmaczajec, Śladem innych abrońców w podob- 
Nvch okoliczmościach. że władze polskie nie są 
Kompeterime do sądzenia w kraju. znajdującym 
Się ped okumacią wojskową polską. a podlega*a- 
tem jfa:trveznie naństwom enienty. — Następnie 
wroga się dr. Boran przeciw samemu pramratowvi 
SR, zi ac po kolei wszystkie jego trzy ustępy, 
M no ze stanowiska prawmiczezo. bardzo 
Ciee y, Paragraf ten — dowodzi on — pocho- 

jak caly kodeks karny z czasów naigwal- 
wmełrzej austriackiej reakcii, jest obecnie zu- 
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Okazało sie jednak 
Czasach że wielu monarchów musiało wyrzec 
Sie tronu a nawet życia. że więc utracili nietykal- 
ność ewei osoby: w Polsce w dodatku mie ma; 
Cesarza. ustiep ten zatem nie ma znaczenia. Nie 
Ma też znaczenia ustęp drugi, mówiący o zama- 
chy przeciw jstniejącemu ustrojowi. Pojecie nie- 
tykalrości ustroju społecznego zostało bowiem 
również obalone silą faktów, które wykazały, że 
Przeciwnie. ustroje państw podlegają fluktuaciom 
I zmianom. Ostatni wreszcie ustęp paragraf O- 
Wego odnosi sie do mietyłzalności granie. Tymcza- 
Sem wiadomo, że wojna zmazała wieje granic. a 
Wiele nowych nakreśliła, że w szczególności roz- 
Dalda się cała monatchia, do której granic ów u- 
Stęp się odnosil. Mowca również domaga sie od- 
Toczenia rozprawy i odesłania aktów do sędziego 
śledczego. 

Po tym  polityczno-prawmiczym wywodzie 
Barana zabrał głos prokurator dr. Giirtier 
W sposób bardzo dobitny zastrzegł się przeciw 
€monstracyjnemu powoływamiu Świadków z po- | 


hionaruszatma. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 9. listopada 1921. 


ütamst wediug 
słwnaej powie- 
ści Lwa Tołstoja 
za granic Rzeczypospolitej. Godzi się natomiast 
na odroczenie rozprawy dla powolanmia Świadków 
Szekieryka i Virzenza i dla zbadania Þoli sośnika 
Paskowskiego. Przemawia? jeszcze dr. Sluszkie- 
wycz, podmosząc. że polską ustawa amnesłyina 
uznaje za zbrodnię zdrady głównej takie poste- 
powanie na szkodę państwa, któreby przynosiło 
korzyść drugiemu państwu, co w danym wypadku 
nie zachodzi. obaj Hlibowieccy bowiem oskarżeni 
są tylko o działanie na korzyść organizacji wro- 
gich Państwu Połskiemu, a nie na korzyść wro- 
giero państwa. 

Trybnał po krótkiej naradzie przychylił się 
do wniosków obrony i prokuratora i postanowił 
odroczyć rozprawę dla powołania świadków Sze- 
kieryka i dra Nimzemza oraz stwiedzenie tożsa- 
mości tajemniczego Paskowskiego. (na), 


walą 
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Polski bank Przemysłowy. 


obecności komisarza rząduwego wiceprez. Sta- 
nistawa Żimnego. Przewodniczący witając obec- 
nych akcjomjuszy stwierdził, kompiet wymaga- 
ny statutem i jako taki zdolny powziąć uchwały 
prawoniocne co do punktów porządku obrad, 
zrzedstawił komisarza rządowego i powołał w 
myśl $ 27 statutu dwóch skrutatorów w eso- 
bach dra 'ózefa Wróblewskiego i Gustawa Gep- 
perta, tudzież na sekretarza Zgromadzenia dra 
Kazimierza Piatowskiego. 3 

Przed przystąpieuiem do porządku obrad 
srzew:dniczący poświęca kilka stów dziesięcio- 
icimiej deiaalności Banku, ukończonej w roku 
1920 i zaznaczył, że Bank stał się instytucją 
pierwszorzędną na polu polskiego przemysłu, 

Przechodząc do porządku dziennego, prze- 
wodniczący udzielił głosu Dyrektorowi dr. Mar- 
«sinowi Szarskiemu, który przedstawił sprawo- 
zdanie za dziesiąty rok administracyjny i bilans 
¿ dniem 31 grudnia 1920 r. Z kolei przyszedł 
pod obrady wni. sek komisji rewizyjnej o udzie- 
lenie absolutorrum *'yrekcji z działalności w 10. 


5 


ioku administracyjnym, dalej wnioski o zatwie- 
dzenie bilansu i rachunku strat i zysków za r. 
1920, jakctex Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji: 
udzielono absolutorjum z czynności i rachunków. 
Wnioski te uchwalono. W powziętej następnie: 
uchwale co do rozdziału czystego zysku ustalo-: 
no dywidendę w wysokości 15 proc. (42 Mk). 
ad akcji. 

Wybór 4 członków Rady Ząwiadowczej i 
zatwierdzenie kooptacji 2 członków Rady po' 
myśli § 21 Statutu, przeprowadzono w ten spo-. 
sób, ze Zgromadzenie wybrało do Rady Zawia-; 
dowczej dotychczasowych członków w osabsch: 
dra Artura Benisa, Zygmunta Lewakowskiego i, 
ranciszka hr. Zamoyskiego, jakoteż na okres do. 
końca 1921 roku dra Zbigniewa Pazdrę. ' 

W celu uzupełnienia członków Rady Za- 
wiadowczej kooptowano pp. Emila de Ryssa i 
prof. Stanisława Zwierzchowskiego 2 tem, że 
koopiacja tychże obowiązuje na okres urzędo- 
wania pierwszego do końca 1923 r. drugiego 
do końca roku 1921. Na wniosek referenta dra. 
Marcina Szarskiego powołano do komisji rewi- 
zyjnej na r. 1920 dra Ferdynanda Kwiatkcw- 
skiego, dra Stanisława Miziewicza i p. Józefa 
Padewskiego. ` 

Równocześnie Zgromadzenie uchwaliło dla 
urzędujących członków Komisji rewizyjnej hono- 
rarjim w podwyższonej wysokości. tj po Mk. 
15000.. 

Poczem rozwinęły się obrady nad zmianą 
3 20 statutu. Uchwalono, by pierwsze zdanie $ 
20 brzmiało: Rada Zawiadowcza składa się co:' 
aajmniej z 15, najwyżej z 20 członków. Na tem 
przewodniczacy obrady zamknął. 


Nucoy koszt wyżywienia rodziny. 


Zerwanie ostateczne z etatyzmem w Polsce, t. j. 
z gospodarką państwową z czasów wojny światowej 
i unas rozpanoszoną gospodarką, która ustrój niejzko 
socjalizacji państwowej wyrażała, spowadowało w osta- 
tuich czasach nowy przewrót stosunków w gospodar- 
stwie domowein. Ceny, czego należało się spodziewać, 
poszły znowu przy tej sposobności zawrotnie do góry, 
czyli ściślej mówiąg, dostosowały się z miejsca do 
walutowej wartości nąszej nieszczęsnej marki. Pań 
stwowa gospodarka piedieżna decyduje więc o warto- 
ści pieniądza, czyłi o cenach na towary spożywcze, 
które — jak wiadomo — ustalają się wedle cen świa- 
towych. Gospodynie nasze muszą się więc z em liczyć. 
że Światowa wartość marki naszej rozsirzygać teraz 
będzie stałe o kosztach uitzymania domu i rodziny. 

Żądanie powrotu do etatyzmu po 7/6 - letnich 
czasach wojennych, aby tym sposobem znowu sztu- 
cznie podnieść wartośc pieniądza nas.ego, więc żąd 
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Z muzyki, 


Ku uczczeniu $., p. Władysława Żeleńskiego 
Arzadziig sympatyczne Towarzystwo PSE 
„Echo* na dniu 4. bin. koncert z programem. zła-; 
żonym wyłacznie z utworów niezapomnianego 
mistrza, Wzmowieniu kilkunastu dzieł Żeleńskiego, 
Po Chopinie i Moniuszce naiwybitniejszego kojnpo- 
zytorą. towarzyszył sukces okazały, świadczący 
żarązem pochlebnie o żywotności i ustawioznym 
Iozwoję Echa“. oraz o poważnym kierunku arty 
cz tego zasłużonego już zespołu wokal- 

ego.. 


Popisy chóru meskiego i biorącego w tym 
Wieczorze współudział artysty opery lwowskiej 
D. Tadeusza Łowczyńskiego poprzedziło słowo 
wstępne, wygłoszone przez p. Edmunda Waltera, 
lako preiekcja treściwa, określająca fachowo dzia- 
łalmość kompozytorską Żeleńskiego na tle waż 
Mejszych dat biograficznych. 

. Chór „Echa“ — o ile się nie mylę liczniejszy, 
niż w ubiegłym sezonie — wykazuje sporo pięk- 
Tych głosów, które dzięki wmiejetmemu kierowni- 
Ctwu art. kierownika p. Jana Rangla nie puściły w 
niepamięć tradycyj $. p. Jana Galla. Notuię te sło- 
Wa uznama na podstawie precyzji. ustosunkowa- 

da dynamiki i starannego dostrajania efektów 
a OWYCH do charakteru wykonywanych utwo- 

w. które to zalety zdobiły również onerdaisze 

ierpretacje dzieł Żeleńskiego. Szczupłe ramy 
mrawozdania nie pozwalają na szczegółową o- 

"e Całego programu, wymieniam jednak jako 
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popisy cieszące się największem powodzeniem: | żają ustępy prozy — lecz przyznać im wypada, 


„Róże“, „Hankę“ (powtarzaną na ogólne życzenie 
słuchaczów), i „Chór strzelców“, 
warzyszeniem fortepianu zastępującego przygo- 
dnie komplet przepisanych w orvsinalnym ukta- 
dzie czteru waltorni, Wychowawcom, dyrygien- 
towi „Echa“ p. Ranglowi i jego zastępcy p. Szmis 
dowi nie szczędzono serdecznych oklasków. 

P. Tadeusz Łowczyński odśpiewał z powo- 
dzeniern szereg pieśni i arji operowych. Po wy- 
konanif arji z opery „Jamek“ dorzucił koncertant 
na ogólne żądanie nadprożramowo „Czarńobrew- 
kę“, jedną z najpiekniejszych i majbardziej pory- 
wających pieśni polskiego mistrza. 

* * . 

Szczęśliwe pomysły do układania libretta dla 
operetek widocznie nie są leszcze zupełnie wy- 
czerpane, skoro pp. Bodańskiemu i Wardt-Flarde- 
nowi mogła się udać nowa kombinacja konceptów, 
jeżeli nie zupełnie oryginalnych, to — bądź co 
bądź — dowcipnych i szczerze rozweselających 
publiczność. Pomocnik fryzjerski, który przez 
dwie odsłony odgrywa rolę hrabiego, stanawi 
„centrum akcji, rozmaitych awantur miłosnych i 
bardzo komicznych „qui pro auo“ w operetce „Ta- 
niec szczęścia”, ostatniej nowości z muzyką Ro- 
berta Stolza. Kompozytor Spisałysię dobrze. 2 par- 
tytura do lej operetki wykazuje w porównaniu 
z innymi utworami Stolza pod względem wartości 
tematów i subtelności ich harmonicznego opraco- 
wania znaczmy postęp „Numerów* muzycznych 
jest w „Tańcu szczęścia” niewiele — tam przewa- 


odśpiewany z to-| słowem 


zc a A z EWA NWA. 


jak np. ładnie opracowanym duetom i dość pomy- 

u kwintetowi „chińskiemu", melodyjność, 

lekkość i efektowny uklad. Walor tej muzyczki u= 

wydatniłby się o wiele korzystniej, gdyby brznie- 

nie orkiestry bardzo szorstkie i — mimo rzetelnych 

starań dyrygenta p. T. Seredyńskiego — przygłu- 

Szające Śpidwaków nie działało ujemnie na efekty 

dźwiękowe. Pozatom wydała sumienna praca dy- 

rygienta rezultat odpowiedni: wykonaniu tei ope- 

retki nie można odmówić staranności. Doskonala 

i pełna humoru gra artystów przyczyniła się zna=' 
cznie do powodzenia tej operetki. Na pierwszem 

miejscu wymieniam wyborma Viverande (p. Dora 

Helen) i uroczą pannę na wydaniu (p. Halina Ra- 

packa w roli Lucii), oraz znakomitych przedsta vri- 

cieli komiaznych postaci pp.: Aleksandra Oledzkie- 

go. Michała Tatrzańskiego i Marjana Kopczyńskie- 

go. Scena w salonie fryzjerskim (akt HI), świetnie 

odegrana przez pp. Tatrzańskiego i Kopczyńskie- 

go — „pendant“ do sceny arcykomicznej w „Cy- 

ruliku sewilskim* — istotnie rozweselić musi na- 

wet najbardziej zgorzkniałych pesymistów i 

wszelkich „tutti auanti“ melancholików... Z mniej- ` 
szych ról wywiązali się starannie p. Stochełska i 

p. Bojanowski. Popis znakomitej primaballeriny 

i jej partnera (p. Kirsanawej i p. Fortunata), jako 

wkładka baletowa mile urozmaich akt III i wywo- 

łał niemilknące oklaski. Sala „Teatru nowości“ | 
była zapełniona po brzegi. 


Fr. Nehatser. 
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nie, aby sprzedający za wartościewy towar pobierał 
mało warioścowy pieniądz, jest : becnie już nie do 
spełnienia. Stąd w dzą gospodynie nasze owalenie w 
wolnym handlu przy podniesieniu wa:tości pieniądza. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9. listopada 1921. 


winien teraz kosztować 280 Mk, czyli 416 bochen- 
ków na 4 osoby kosztuje conajmniej 95.686 Mk. Przy 
zakupnie więc en gros około 80.000 Mk. Do tego do- 
liczymy tegodniowe zapotrzebowanie mąki na 4 osoby 


„Stąd też widzą gospodynie naszeswgj żywotny inte-|rocznie 104 klgr. co powodue przy obecnej cenie tar- 


res w współpracy i wysilkach pańs wowych do pod- | gowej 


mąki wydatek 28.800 Ma. Pizy zakupnie en 


niesienia wartości zdeprecjonowanego pieniądza oj gros około 20.000 Mk. 


skiego. 


żeby uzinysłowić naszym gospodyniom całą 
otchiań w jaką nas losy xospodarki państwowej wpę- 
dziły i jak niezbędną jest współpraca całego społe- 
czeństwa do zmniejszenia ilo$.i pieniędzy i podnie* 
sienia ich wartości należy nam się zastanowić, jak wy- 
glądają obecnie najskromniejsze koszta u.rzymania 
małej rodziny, wijc składające; się z czterech osób. 


Zapotrzebowanie weźmiemy z doświadczenia wo- 
jennegc, więc ograniczymy się na najniezbędniejszej 
stronie życiowej, inneimi słowy zmniejszymy wydatki 
„do ilości najkonieczni.jszej, tylko do utrzymania życia. 

miniemy zaś te wydatki, które w czasie wojny nie- 

jaso za zbytek uważano, a więc przedewszystkiem 
mięso, uapole i t. p. 

W nauce uznano, że najmni.jszu racja chleba 
na głowę tvgodniowo wynosić mus: 126 dkg. Jasa 
minimum wypadnie na rodzinę czterosobową 8 bochen- 
ków chieba. Ci. co ograniczają się na chleb tylko i 
ziemniaki, muszą jeść nieco ich więcej. 

Ou lukoświ i czvstośc! zboża zależy wartość uży- 
towa mki, toż samo od należytego przechowania 
tejże, Zoacznie mniej zużyjemy dobrej mąki ua wypiek 
większej ilości cniela, diategu wojenne zarządzenia 


rządów centralnych, które nakazywaty intenzywny prze- 
mis! to 09 proc. i wyż |, był niedorzecznością, bo 
grys w tej ilości domieszany do mąki powodował 
(l co przenaczono) znacznie mniejszą ilość i gorszą 
jakość chleba, a ponadto grys ten, doskonała karma 
bydła, pr echodzi! niestrawiony przez nasz przewód 


pokarmowy, zrządzając podwójną szkodę 


100 kg. dobrego ziarna żytniego da nam 70 prc. 
dobrej mąki habe ej (i 14 pre. grysu). 100 kg. do- 
prel mąki żytniej daje 150 kg. chleba, zaś 100 ką. 
mąki pszennej daje 125—130 kg. chleba pszennego. 

Koszt wypicku iednego bochenka (1 kg.) wynosi 
34 Mk., a przy ciągłych strejkach wzrośnie niewąt- 
pliwie do kwoty 40 Mk. 

Do wypieku jednego bochenka potrzebujemy 66 
dkg. czystej mąki bez domieszki ziemniaków, mąki 
jęczmiennej i t. p., co wynosi j rzy obecnych cenach 
targowych 150— Mk, tak, że jeden bochenek po- 


Pi 


Guy de Chantepleure. 


W PRZESTWORZU. 


Przełożyła z francuskiego 
Marja z Dzieduszyckich Komorowska. 
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(Ciąg dalszy) 

Znowu ucałowała Zabcię, chowając swoją twa- 
rzyczkę w jedwabisty ici wlos, potem podniosła ją, 
bardziej jeszcze różową, niż przed chwilą. 

-— Odkąd-że się uważasz za starą? 

— Odkąd serce moje przestało być młodem, 
Janko... Lecz nie można życia rozpoczynać na no- 
wo.. i zdaje mi się, że nigdy nie będę szczęśliwą... 
Albo, że nią bedę na modłę starych ludzi... owem 
„szczęściem w strzępach, które się już nie dają za- 
łatać... 

Janka zapytała nieśmiało: 

— Rozwód twój... czy ci żal, że ma zostać 
przeprowadzony? 

— Nie... bo go uważam za potrzebny... nie ze 
względu na mnie, lecz na Wilhelma... On to wszy- 
stkiemu jest winien. 

— Jakże tak możesz mówić Amy?.. i zapozna- 
'wać jego oddanie się tobie?.. Toż on gotów był 
„wszystko dla ciebie poświęcić... 

— I rzeczywiście poświęcił dla mnie wszyst- 
ko, oprócz swej durny... jakąkolwiek by jej nada- 
wał nazwę!.. Duma jego jest wprost chorobliwą i 
'przeczułoną, jak kwiat mimozy, co drży i zamyka 
się w sobie za naijlżejszem dotknięciem, a dumy tej 
nie byłby dla mnie poświęcił nigdy, nawet... na- 
"wet, gdyby mnie był kochał o wiele więcej, niżeli 
mnie kocha... Zresztą w życiu mojem zdarza się 
wszystko zbyt wcześnie, albo za późno... albo też 
nie w ten sposób, jakby trzeba... Przypominam so- 
bię twierdzenie mojej starej niani, gdy się dla mnie 


Podczas wojny uznano jako nominalne zapo- 
Me ziem iaków na 4 osoby rocznie 400 kg. 
biorąc obe.na, cenę targową ziemnia ów po 3.000 Mk 
za 1q czyni rocznie 12.060 Mk. Pomijajac mięso, 
musimy spożyć coś nie co Meczu i cukru, aby ży- 
cie jako tako utrzymać. Biorac znów za podstawę 
doświadczen a wojenne, musiiny przyjąć jako najmniej- 
sze i najkonieczniejsze zapo.rzebowanie Uuszczu {tłu- 
szczu roślinnego, margaryny, smalcu) 24 kg rocznie, 
co przy cenie targowej 1 kg tłuszczu 1.700 Mk., wy- 
nosi d a całej czteroosobowej rodziny rocznie 40.800 Mk, 

Cukru obliczymy tylko 24 kg na roli, więc na 
rodzinę przy obecnej jego cenie conajmniej po 800 Mk 
za 1 kg. wyniesie to 19.250 Mk. 

Opał, węgiel i drzewo tylko pod kuchnię, nie 
liczac opalenia izby, wyniesie przy cenie 2000 Mk 
za l q miesięcznie 4.000 Mk, wię: rocznie 48,000 Mk. 

Zestawienie sumaryczne tych kosztów wygląda 
(conajmniej) więc następująco : Chl b 80.000 Mk. mąka 
20.000 Mk, ziemniaki 12.000 Mk. cukier 19.200 Mk, 
tiuszcze 14.8000 Mk, razem więc te wydatki 146 000 Mk. 
Dodstki do totowania 10 proc. czynią R a ej 
14,600 Mk., Opai na gotowanie 48 000 Mk, czyli ra- 
zem na wyżywienie 4 osob 208.500 Mk, do tego do- 
dać «zynsz najinu, oświetlenie, pranie. konserwowanie 
obuwia, opał izby, drobne naprawki, kilka razy w roku 
gazeta i tem pod'bny „zbvtek*, liczyć trzeba 100 
tysięcy marek. Jako miaimum egzystencji rodziny tak 
aby ją tylko utrzymać przy życiu rocznie (wobec ro- 
sną:ych cen!) 300.000) Mk. Wydatek ten, o ile usi- 
łowania podniesienia wartości bieniądza nie byłyby 
uwieńczone dobr m wynikiem, musi rosnąć dale; a może 
i rosnąć niepomiernie. 


Jeżeli mimo '!ego strasznego stanu rzeczy ro- 
dziny z inteligencji, które nie maja takiego dochodu. 
zo przecie jesz na porządku dziennym, żyją jakoś da- 
jej, to daje się wytłómaczyć istnieniem mnóstwa po- 
ustających „sklepów okazyjnych", wysprzedających za- 
pasy urządzenia domowego z czasów pokojowych, z do 
chodów pobocznych i tp. Gdy te urządzenia prz jdą 
raz w ręce nabywców z klasy bogaczy wojennych 
nędza tych rodzin okaże się w całej okaz łości. 


JUŁJUSZOWA ALBINOWSKA. 


dzień pod względem grzeczności żle zaczynał: „Le- 
wą dziś wstałaś nóżką... Na to niema rady... Wszy- 
stko ci się będzie nieudawać do wieczora“. 


— Nastąpią jeszcze inne poranki... bardzo wiele 
poranków nastąpi w twem życiu, malutka Amy... 
To tylko twój pierwszy dzień właściwego istnienia 

tak niepomyślny wziął obrót... 


Mała Amy westchneła głęboko i zaczęła w 
milczeniu głaskać Zabcię. W białej sukience, przy 
cieniuchnych, złotych włoskach i jasnej karnacji 
wyglądała ona na bawiącą się dziewczynkę, 


A poniimo to przyszło pannie Albin właśnie 
dnia tego na myśl, że może ona, mała ta Amy, í 
wiedziała prawdę krystalicznym swoim SIE emi 
o rytmicznem brzmieniu „i : że bynajmniej nie jest 
wykluczone, by serduszko jej czułe i słodkie, któ- 
de uważano za lelkkomyślne, by to milusieńkie 
Serce dziecka, ptaszka, księżniczki, !ub wróżki 
„istotnie nie było tak młode”, jakby się zdawało... 
i że ono może już bije tętnem serca kobiety. 


IT. 


Po okoleniu Francji, które się zakończyło z 
chwałą firmy Patain, powrócił pan Jerzy Patain 
do Paryża, a Kerjeau sam już tylko odbył dłuższe 
podróż, której Amy nie znała właściwego celu i 
nie dowiedziała się szczegółowo o jej przebiegu, 
Jadną kartkę otrzymała z Nicei, drugą z Ajaccio, 
ostatnią wreszcie z Marsylii. potem minęło dzie- 
sięć dni bez żadnej wiadomości. 

Ogółnikowe określenie „podróży dla intere- 
sów“, mie podobało jej się, a przedłużone milcze- 
nie ją denerwowało. Panna Albin musiała wpły- 
wem swojem powstrzymywać od tego, by się 
Amy nie zwróciła po wieści do Anaik, albo do 
pana Patain. 


Z" AE. EAZA ROZ ZOZ ZZO ZN 


Nareszcie nadeszło krótkie słówko. Wthełm i 
bawił już od dni kilku z powrotem w Paryżu; | 


Z etymologii rolniczej. 


Przeglądając w Bibljotcce Ossolińskich we 
Lwowie rekopisy, odnoszące się do stosunków rol- 
niczych w Rzeczypospolitei znalazłem ciekawâ 
bardzo zapiskę, z którą dzielę się z Czytelnikami! 
„Gazety Lwowskiej“ w nadzieji, że znając u sil“ 
bie podobne określenia, podadzą je również do 
wiadomości ogółu. Rękopis Nr. 545, jest kodeksej!! 
papierowym, pisanym różnemi rękami w KV" 
XVII. i XIX. w. Fol. k. 76. Tak go opisuje W. K4 
trzyński (Lwów 1865). 

Na karcie 74 wypisano tytuł dzieła Anzelma 
Gostomskicgo, wojewody Rawskiego, „Gospo. 
darstwo' i z tegoż podano kilka notatek: o dworze 
pałacu itp. Inną ręką dopisał nieznany nam dotyc 
czas autor następującą rzecz: 

„Niemmało znajduje się w dziele tem wyrazów” 
dawnych, malo znanych, a prawdziwie obcyc 
ciekawych. Tak np. zamiast brama — brana, O: 
zuje się jak z pierwotnego wyrazu brona, Stus: 
wnie do ducha wyrazistości naszego języka, pr. vá 
brana wyrobiła się teraźniejsza brama ‘. 

„Wzór, wyraz odpowiadający 1ucinieckiemił 
Vorwerk, oznaczający pola dworskie do fplwarki! 
należące, Dotąd w Tarnowskiem i Rzeszowskiciit 
usłyszeć można „6rzą na wzorze” dla odróżnic:j a 
pół albo później z pustek lub przez inny mab; ts 
do łanów dworskich przybyłych. Wzór ten just 
może najdawniejszymi zabytkiem gromadzkich in- 
stytucji plemion ponad Wiślu osiadłych. Wzór la: 
leży zmwkle, jak to u mnie w Jastrząbce Starei) 
widzieć można, w środku pól chłopskich, równe 
jak i wzór i po obu jego stronach ode wsi ku lasu, 
przeszło ćwierć mili ciągnących się. Na tym wzo- 
rze stoi dwór, siedlisko pewnie niegdyś starosty. 
czyli wójta całej groinady, a jak ten był przeiwó i- 
cą jej w życiu, tak i łan jego zda się miał służyć 
drugim w uprawie za przykład. i stad nazwa iego. 
Myli się więc Linde, wywodząc etymologię wyra.u 
tego od orania. W języku naszym pełne jest takiri 
pomników! przedwiekowego życia naszych pré- 
oiców. Imprimatur 6/6 1846". (Podpis nieczytelny). 


*) Wies i folwark w pow. Pilzneńskim na 


wschód od Jastrząbki Nowej. 


Stefan Pawlik. 
śm e auia w... n 


pracował jak skazaniec prawie wcałe nie przeby- 
wał w domu, chyba czasami na to tyfko, żeby 
Się przespać, jeżeli wogóle sypiać był w możności. 
List jego podobny był poprzednim, równie ser- 
deczny i przyjazny, tylko donosił on w nim, że 
musi się temi czasy wyrzec odwiedzemia Amy 
przy ulicy Lizbony i prosił ją usilnie, by się nie 
pokazywała u niego, wobec tego, że nader było 
wskazane. aby w mieszkaniu jego ciągle jeszcze 
przypuszczano, że Amy jest nieobecmną, z drugiej 
zaś strony sądzono u panny Albin, że on dotych- 
czas nie powrócił. W przeciwnym bowiem razie 
musiałoby się tak tu, jak tam, wydać zachowanie 
i spowodować szereg plotek, iktórych Wilhelm 
Żu, mieszkają każde z osobna, więcej jak dziwne 
i spowodowa! szereg plotek, których Witheku 
chciał uniknąć za wiszelką cenę. 

Dodawał w końcu: „Wieści od ciebie, malut- 
ka Amy, uszczęśliwiłyby mnie, radbym, żeby mi 
ktoś o tobie mówił i zwrócę się w tym celu db 
naszej Opatrzności Janki... 

— To szczytna mądrość istotnie ' Zarwołała 
Amy, i jakże to wszystko przemyślnie jest ułożo- 
ne! A finał: „Malutka Amy, obywam się bez cie- 
bie wybornie... 

— Cóż on pisze, Janko do ciebie! 

— Pisze z właściwą sobie prostotą, że wdzię- 
cznym, by mi był, gdybym się u niego stawiła 
z wiązanką wieści o tobie... i że mnie będzie cze- 
kał futro w ciągu popołudnia. 

Amy wzięła do ręki w milczemiu list, podany 
przez przyjaciółkę, a oddając go, rzuciła krótko: 

— Doskonale ! 

Tak jednak wyglądała rozdraźnioną, że ją 
Janka zapytała: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


UTW 


_ O©GLOSZE 


Kdykta w sprawie uznania za zmarłego 


T. 261:21/1. Wasyl Marvniuk, syn Michała, urodzo- 
MY 15. lipca 1887 w Popowcach, wstąpili w czasie 0- 
Z0lnej mebilizacjj w roku 19i4 do czynnej służby przy 
austr, U; puiku piechoty, dostał się w roku 19i5 do 
niewoli rosviskiej, poczem ślud ze nim zaginął Gdy 
zatem meżna przyiąć, że zaistnieją warunki ustawo- 


cą 1916 Nr. 126 dzpp.. zarządza się na wniosek Marii 
Maryniuk postępowanie celem uznania wymienłencj 
SSoby za zmarłą, a zarazeni ogłasza się wezwarie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
Uratorowi Dr. Skimclanowi w Czortkowie; Wasyla 
WMaryniuka wzywa się, aby stawił się przed podpisa- 
hym Sadem lub w inny sposób dał znać o sobie. Fo 
niu 15. maja 1922 sąd na ponowny wniosek orzeknić 
OStątecznie o uznaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddzłał IV. 
Czortków dnia 2. listopada 1921. 11007 


T. IV 72/21/4. Zarządzen.e postępowania celem 
hzuania za zmariego. Józci Tomala syn Antoniego 
| Marjanny z Wiercu chów urodzony 15 stu: adu 1880 
W Szczawaicy wyżaej, zaginął jako żołnierz byłej armi 
Austrja.kicj w maju 1915 na froncie rosyjskim tod tc- 
BO cz su nie dae o sobie znaku życia. Gdy zatem 
Przy ;ć n leży, że zachodzi u tawo*e domuiemanić 2 
81 ust iwy z 3L marca 1918 L, 128Dzpp. : recto wara- 
'za się na prosbe Anieli Tomaliwej posępowanie Ce: 
lem uznania go za zmarłego. Wydaie się przeto ogólne 
(W zwani asy udz'eluno Sądowi lub adw. Drowi Pe - 
$Sowi w Nowym sączu wi:domości v powyż wysmie 
kionym a jego samego wzywa ię aby przeu tuk jszym 
‘aium stawł sę lub w anny spo.ób uwiad init o 
Swem życiu, Sąd tutej.y ni ponowną piosbę po dniu 
Śl m rc. 1022 rozsuzygiie o uznaniu za zmariego, 

Sad okręgowy Oddzia: IV, 
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1921. 1138 


T. 140/2175. Wd ożenie postępowania celem u- 
*nania za zmariego. Piu'r Kob yn sya Mkołaja i Aiay 
Wodz ny 21 uwieliiu 1876 w daw.zymsącie gr, kat. 
Sospouurz tame zamie:zkaiy, wy uwy, w 114 roko 
4 chwilą wybuchu woj y jako pouwoda Z woj i, em 
Austrjackiem w (oles i wedle zaprzysiężonych zez.: ú 
Świadx, St.sia Huunmenego przydzielo y <ostał wów- 
Czas do 3 p. Lanesturmu, a w jesieni 1914 ro u gdy 
"W wojsku austriackie grasowała czerwon:a i tyfus 
Sa,zy się i Piotr Kobryn na swoje meuchre zdrowie, 
Póczem w takim stanie pełnił swą Siużbę «alej i + po- 
Wyższym świadsi.m się rozs.ał. Gdy ponadto od tego 
Zisu zazinął wszelki znak o życiu Piotra Kobryna 
Przyjąć naieży, że zachoczi ustawowe domniemanie 

mie.c, przeto wdräża się ua prośbę Wasyla Szymań- 
Sego w Lisiaty zach post powame celem uznania zu 
Zmarrego. Wydaje się przetu ogóln: wezwanie «by u 1ziel ;- 
lo Sądowi luv kuraterowi, ktorym się «s'anuwia >, Poza- 
(a a,wowate w Siry,u wiedomości o powyż wynie'fu- 
Uym pio ta Kubryna wzywa się, aby prze! niżej wy- 
Mieri nym Sadem stawił się lub w inny szosób uwia- 
Omi o swem życiu. SĄ! suiejssy na ponow 4 prośbę 
Śopiero po upływie sześciu (6) miesię y, licząc od 
Ama ogłoszeniu niniejszej uchwały w „Gazecie Lwuw- 
Sktej - ro-s.rzygnie o uzianiu za zmarłego, 
Sąu okręgowy Odzzuai 1V. 
Stryj, dnia 2 października 191, 10905 


T iv. 77/21/23. Wdrożenie postepowania celem n- 
tnania z: zmarłego. jau Ban.ch syn Jakoba i Katurzy- 
Uy z Bo:hen'ów Benachów urodzony 9 czerwca 1852 
Oku w Górze św. Jana powiecie limanowskim, powo- 
Any do w jska z mubikzacją 1914 roiu, :tamtąd n.e 

Ocił a począwszy od października 19 4 r. me dale © 
Sobie znaku życia. Guy zatem przyjać należy, że za- 
Chodzi us awowe domnieminie z $ ! ustawy z 31 mar- 
Va 1918 Dz, u. p. Nr. 128 przeto w raża się na p o$bę 

Udwi.! Banachowej z Góy św. Jana postępowanie 
Celem uznania za zmarłepo żaginiciego, a maiżeń twa 
<awariego | omiędzy tymże zaginionym a wnioskodaw- 
czynią za rozwiązane. Wydaj: :ię przeto ogó:ne we- 
twawie, aby udzielono Sądowi lub aawokaiówi Drowi 
asioukowi w Nowym Sączu ktorego się nnej:zym v- 


Brońcą powyższego węzł: małżeńskiego ustanawia, 
uladomości o powyż wymienionym a jego samego 


się siawił lub 
Sąd tutejszy 
1922 1oku i 0z- 


AA się, aby przed iutejszym Sądem 

i luny sposob nwiadomił o wwem życiu. 

H p nowną prośbę po dniu 20 kwietnia 
Vzyguje o uznaniu za zmarłego. i 
Sąd okręgowy Oddział IV. ù 

Nowy Sac , 10 września 1921. 11056 


k T. 223/21/4. Edykt. Wdrożene postępowania ce- 
Rz. przeprowadzenia dowodów zsistniałej śmierci. Ste- 
w. Hiadysz urodzony 27 listopada 1880 w Kozżówce 

wiat Tarnopol powołany w czase ogólnej mobiliza- 
wo wojsk austrjackich do 15 p. obrony krajuwcj z 
nins do domu ne powiocił. Zaprzysieżoneui zeżna- 
Hlan Franciszka Petrowskicgo stwierdzono, że Stzfan 
wę Z w czasie bitwy w marcu 1915 «kole Zurzwicy 
niega 2" eksplozji nieprzyjacielskicgo grana u miał po- 
sig » śmicrć. Na wniosek Noiści bednarczuk wdraża 
szja. 5 $powanie celem przeprowadze.ia dowodu za- 
gu g Śmierci. Wydaje się ogólne wezwanie aby w cią 
oen o eY od dnia ogłoszenia tego we:wania a 
wiaco Me] do dnia 31 stycznia 1922 z podano Są owi 
sa "c o Stefanie Hładyszu. l'o un ywie tego Cza- 

nosku. po podjęciu dowouów Sąd rozstrzygnie v 

Sad okręgowy Oddział V. 


Tarnopol, daia 16 paźdz ernika 1921. 11037 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 9, listopada 1921, 


, Rozmaite obwieszczenia. 


C. g. I. 246i21/1. Edykt. Przeciw Katarzynie Woj- 
towicz, Anastazji Bodio, Pazi Bodio, Piotrowi Żuk, 
Marii Nartowicz i małoletniej Ewie Żuk, których miej- 
scc pobytu jest nieznane, wniesionym Został do Sądu 
okręgowego w Sanoku przez Mikołaja Bodia i tow. rol- 
ników w Zohatynie pozew o prawo własności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną została I. audjencja 15. 
listopada 1921 o godz. 12 Nr. 36. Celem strzeżenia 
praw kurandów ustanawia się Pana Dra Mossora adw. 
w Sanoku kuratorem. Tenże kurator zastępywać be- 
dzie kurańdów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo. dopóki oni w Sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

Sad okręgowy, Oddział I. 

Sanok dnia 12. pażdziernika 1921. 11109 

L. 95369/VIl-a/4531 ex 1921. Obwieszczenie. Na 
podstawie "postanowień par. 48 ustawy: z 18. grudnia 
1906 Dzpp. Nr. 5. z roku 1907 Województwo podaje do 
powszechnej wiadomości, że prowizor Władysław Ste- 
fan 2-ga imion Wróblewski, podpułkownik-aptekarz. 
komendant okręgowej Składnicy sanitarnej wę Lwo- 
wie, wniósł podanie dnia 22. lipca 1921 do Narhiestni- 
ctwa podanie o koncesję na nową aptekę publiczną w 
Truskuwcu. Województwo wzywa zatem tych właści- 
cieli aptek publicznych, którzy czuliby się w swej e- 
gzysteucii zagrożeni tvzez utworzenie wspomnianej 
apteki, by w ciągu czterech tygodni, licząc od dnią 
piniejszego ogłoszenia, vłnie:gi fustaie lub pi tumnie 
przedstawienie do właściwej władzy politycznej l-szej 
instancji. Po upływie tego terminu wniesione przedsta- 
wienie nie będzie uwzględnione. 

Lwów dnia 13. października 1921. 11008 

Dnia 22, października 192] wpisano na listę adwo- 
katów Dr. Eugeniusza Szczurowskiego z siedzibą we 
Lwowie a dnia 27. października 1921 Dr. Maurycego 
Moreckicgo z siedzibą we Lwowie. Zgłosiłi zamiar 
przesiedlenia się adwokaci Dr, Eugeniusz Wacyk ze 
Lwcwa do Zborowa i Dr. Mikołei Rybak ze Lwowa 
do Glinian. Dr. Szymon Popiel cofnał zgłoszony zamiar 
przesiedlenia się z Niemirowa do Zaleszczyk. 

Z Wydziału [zby adwokatów, 

Lwów dnia 27. października 1921. 10974 

Cc. 320/21. Wskutek pozwu Anny Marchal, żony 
Iwana, wniesionego przeciwko niewiadomemu z miej- 
scą pobytu Michałowi Birak, pochodzącemu z Chvży- 
ny, pozwaremu o uznanie własności ustanawia się te- 
muż pozwanemu w tej sprawie kuratera w osobie p. 
dra (ioldstauba, adwokata w Dubiecku, który go w 
rzeczonej sprawie tak długo strzedz i zastępywać ma, 
dopóki on sam się nie zgłosi Jub pełnomocnika dla sie- 
bie nie ustanowi. Audjencja wyznaczona na 6/12 1921, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko dnia 17. października 1921, 11043 

C, IL. 490/2i/2. Edykt. Przeciw Janowi Warcie.i 
Zofji Warta, żonie płerwszego z Zawoji, których miej- 
sce pobytu iest nieznane, wniesionym został do Sądu 
powiatowego w Makowie przez Wiktorię i  Żotię 
Dyrcz w Zawoji pozew o zapłacenie 13.333 i 2333 Mk. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono w lut. Sądzie 
powiatowym termin na dzień 12, grudnia 1021 godz. 
9 przedpołudniem. Celem strzeżenia praw niewiud. z 
miejsca pobytu Jana i Zofii Wartów ustanawia sie Panu 
Dra Eliasza Lulwaka, adwokata w Makowie kurata- 
rem. Tenże kurator zastępywać będzie pozwanych Ja- 
na i Zofii Wartów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i nichczpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgto- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. E 

Sąd-powiatowy. Oddział H. 

Maków dnia 13. października 1921. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 409/24. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sadzie, że treść Czasopisma 
„Wiek Nowy“ Nr. 0124 z dnia 29, października 1921 
w artykule Pod tytułem „Z tajników spisku ukruińskie- 
go w ustępach: a) od słowa „Tajna“ do słów „Dr. 
Stefan Fedak“; b) między słowami „ucicczką ze Lwo- 
wa” a słowami „Strzela za“; c) między słowami 
„wsiadać t będzie“ a słowami „Dr. Baran, dyrektor“: 
d) od „Dr. Baran* do słów „na panewce", zawiera 
znamiona występku z artykułu VIL noweli z 17/12 1862 
Ego Dzpp. z r. 1863, uznał dokonaną w dniu 28. paź. 
dziernika 1921 konfiskatę za usprawiedłiwioną i za- 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnianiu tego 
pisma drukowego. 

Lwów dnia 31, października 1921, 11061 

Pr. 408/21, W imieniu Rzeczypospolitej Polskiei! 
Sąd okręgowy karny we „Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sadzie, że treść czasopisma 
„Bndjak* kalendar na rik 1922 wydania redakcii „Bu- 
djaka“ w artykułach pod tytułami: 1) „Prolog“ w ustę- 
pach a) między słowami „wira, optymizm“ a słowem 
„bolszewizm“; b) między słowem „Moskwu* a sto- 
wem „czerezwyczajku*; c) między słowem „Nawczit- 
sia" a słowem „Za te“: d) między słowem „pryszliut* 
a słowem .Druhi*; 2) „Sudi“ w ustępach a) od litery 
„W“ do słowa „sudi“: b) między słowem .świdka* 
a słowem „pes*; c) po słowie „psa“ do końca artvku- 
lu; 3) „Szczo czuwaty nowoho* w ustępie od słów 
„Szczo hirsze* do słowa „Krai!*; 4) „Muż t żena — 
dusza i tilo“ w ustępie od Słów „I bilu“ do słów 
„wże tilo“, zawiera znamłona ad 1 a) występku z par. 
308 uk. ad T b) c) d) 2) 3) występku z par. 302 uk., 
ad 4) występku z par. 514 "K., uznał dokonaną w dniu 
28. października 1921 konfiskate za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nikładu i wydał w myé! 
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par. 493 p, k, zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego, 

Lwów dnia 31, października 1921. 11062 

Pr. 410/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie. że treść czusopisma 
„Wpered* Nr. 198 (482) z dnia 29. października 1921 
w artykule pod tytułem? 1) „Po atentati“ w usiępach 
a)' między słowami „Schidnii Hałyczyni* a słowami 
„i pro"; b) od słów „I nam“ do końca uriykułu; 2) 
| W sprawi ukraiiskoho uniwerzytew u Łwowi” w u- 
|stępie od słowa „policyjnyj" do końca artykidu: 3) 
„I ce i te“ w ustępie od słowa „Pomynajuczy” do koń- 
ca artykułu, zawiera znamiona ad 1) zbrodni z Par. 
65 a) uk., ad 2) zbrodni z par. 101 i 102 c) wk., ad 3) 
występku z par. 305 uk., uznał dokonaną w dnia 28. 
października 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w mys 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechuiunia tego 
pisma drukowego. 

Lwów dnia 31. października 1921. 11860 

Pr. 411/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd okregowy karny we Lwowie orzeki ua wainsek 
Prokuratury przy tymże Sądzie. Że treżż czasopisma 
„Wpered” Nr; 199 (453) z dnia 30. pażdziernika 1921 
w artykułach pod tytułami: 1) „Sehid i zaciidł w u- 
stepach: a) między slowami „istorycznu tradycjn* a 
słowami „Cili try“; b) od słowa ,„proskowływały” do 
słów „czużopłemiannoho nasełenia*: c) miedzy słowa- 
Imi „tych narodiw* a słowami .I jakiż*: da) od słów 
„Wsiaki pokłvkuwanja" do słów „szcze świt”: íi) od 
słów „jaku łechko* do słowa „ilustracji; i) od słów 
„A na“ do końca artykułu. zawiera znamiona zbrodni 
z par. 65 a) uk.. zna! dokonaną w dniu 29. paździer- 
nika 192! konfiskatę za usprawiedliwiony i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w mysi par. 493 


p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tegu pisma 
drukowego. 
Lwów dnia 2. listopada 1921. 11059 
Pr. 412/21. W imieniu Rzeczypospoliłej Polskiej! 


Sąd okregowv karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przv tymże Sadzie że treść czasopisma 
„Gazeta Codzleuna* Nr. 4200 z dnia 30. października 
1921 w artvkule pod tvtulen: „Wpadł uam w rece“ 
w ustepie ad słów „Wedłuw skoniiskowanych” do koń- 
ca artykułu. zawiera znamiona zbrodni z par. IOl f 
102 b) uk. oraz występku z par. J4 ust. pras. uznał 
dokonana w dniu 29. peździerniku 1921 kon'iskatę za 
usprawiedliwioną | zarządził zniszczenie całego na- 
kladu i wydał w myśl par. 493 p. k. Zakaz dalszego 
jrozpowszechniania tego pisma drukowego. 
íl lwów dnia 2. listopada 1921. i 11058 
Pr. 115/21, W imieniu Rzeczypospolitej Polskici! 
Sąd okregowy karny we Lwowie orzekł! na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie. że treść czasopismo 
„Wnpęrcdź uunier 200 (454) z dnlu 31, październiko 1021 
w artykułach pod tytułami: 1) „1. XT. 1918" we ustępie 
od słów „Żdajetsia szczo* do końcu artykułu. 2) w ar- 
tykule (sir. l. szpałta 3 po słowach „storożewu Schy- 


bu“ w ustępie a) jniędzy słowami „storożewu Schy- 
bu“ a słowem „Pilla wistok“: b) miedzy słowami 


„wczoraszne, aresztowannia” a słowem .Frzegłąd Po- 
niedziałkowy”. 3) „Sprawa Schidnoi Małyczynyć w u- 
stepie od słów  „Oczikujetsia jeji do słów „tever 
kraszsze rozżuminiać zawiera zuauione ad 1) zbrodni 
z par. 65 a) ud 2) występku z nar. AJU uk. ad 3) wy- 
stępku z par. 308 uk.ftznał dokonaną w dniu 30. paź- 
dziernika 1921 konfiskate za uspruwiedliwioną i zarza- 
dził zniszczenie całego nakładu 1 wydał w myśl par. 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnianiu tego pisma 


drukowego. 
Lwów dnia 2. listopada 1921. 11057 
Pr. 416/21. W imieniu Rzeczypospolitei Polskiej! 


Sąd okręgowy karmy we Lwowie orzekł na wnłosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisria 
„Tagblutt" Nr. 250 z dnia 1. listopada 1921 w artykule 
pod tytwem: „Krzywda żydowskich ukademikóv * w 
ustępie między slowami „dalszych studiów" a słowami 
„na krórych tyle“ zawiera znamiona zbrodni z par. 
65 a) nk., uzual dokonany w dniu 31. października 1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzadził zniszcze- 
nie całego nakładu i wydał w myśl par. 493 p. x. ża 
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko- 
Wego. 

Lwów dnia 2. listopada 1921. 


Firmy i 


Firm. 769/21 Stow. III. 210. Zmiany dotyczące wpie 
sanego już stowarzyszenia. Wpisano w reiestrze sto- 
warzyszeń w dniu 15. września 1921 przy firmie 
„Składnica Kółek rolniczych w Grybowie*. Uchwałą 
Rady Nadzorczej Składnicy Kółek rolniczych w Gry- 
bowie z dnia 12. sierpnia 1921 mianowany został dy- 
rektorem tejże Składnicy ks. Stanisław Mróz w miei- 
$ce ustępulącego Romana Maciejowskiego. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 

Nowy Sacz duia 15. września 1921. 11040 

Firn, 121/21. Re. Ç. L 147. Uchwała Senatu Przy- 
chylając się do wniosku Kazimierza Schweissera i tow. 
o wpisanie de rejestru spółek z ograniczoną poręką 
spółki zawiązanej w myśl ustawy z 6. marca 19% Nr. 
58 Dzpp. poleca się prowadzące:u rejestr handlowy 
przy tut. Sadzie okręgowym, aby w rejestr. Rg C 
wpisał pod firma; Sianisławowskie Towarzystwo Od. 
budowy, Spółka z ogr. odpowiedziałnością w. Stani- 
sławowie. Spółka opiera się na kontrakcie spółki we 
formie aktu notarialnego z daty Stanisławów 26, maja 
1921 |. rep. 1796. Czas trwania spółki: nieograniczony. 
Przedmiotem spółki jest prowadzenie odbudowy obick- 
tów przemysłowych, handlowych i mieszkalnych woj- 
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ną zniszczonych, wykup w tym celu zmszczonych ob-|sławowie, obecnie zamieszkałemu we Lwowie, ul. Zy-4 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9. listopada 1921. 


Z ZZ Z WA O WRZE ZOZ OO ZZY O O OO ZZOZ PORZ ZZ O ZZ A AO ZE ZZ ZATO O A W WR EEANZC, 


L. 11205. Orzeczenie pozbawienia własnowolno” 


jektów bądź na rachunek własny, bądź też na rachunek blikiewicza I. 24. prokura została odwołana. Podpis iir- ści. Uchwałą Sądu powiatowego Rzpltej Polskiej w 


konsorcjainv, prowadzenie przedsiębiorstw produkuią- my następuje w ten sposób, że pod wypisarym, wy- | Bursztynie z dnia 7. października 1921. L. 
drukawanym lub pieczęcią wyciśniętym tekstem iirmy 

ilona 
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cych materjały potrzebne dla odbudowy i finansowa- 
nie tychże. w końcu zakładanie i przystgępowanie do 
przedsięmorstw wszelkiego rodzaju popierających celi 
Spółki. Kapitał zakładowy Spelki wynosi 1,009.000 Mp. 
Zawiadowcami Spółki są: Eustachy Bukowski, radca 
Wydział: powiatowego w Stanisławowie, Tadeusz 
Chowaniec i Kazimierz Schweisser, przemysłowcy w 
Stanisławuwie. Zastępstwo Spółki; Podpisywanie fir- 
my następuje zbiorowo w ten sposób. że pod wypi- 
saną, wyurukowaną lub wyciśniętą firmą Spółki u- 
mieszczają swe podpisy dwaj dyrektorowie Spółki lub 
też dyrektor Spółki i prokurzysta. Zachowując jeden 
egzemplarz kontraktu Spółki zarządza się ogłoszenie 
zawiązania i wpisania tei Spółki do rejestru handlowe- 
go, przesyła się ieden uwierzytelniony egzemplarz te- 
g0 kontraktu Prokuratorji Generalnej zpitej Polskiej 
Oddziałowi we Lwowie wraz ze spisem spólników i 
zawiadowców z tem, że w księdze allegatów bliższe 
postanowieniy kontraktu moga być przeglądnięte. O 
tem zawiadamia się proszących z tem, że z dniem 5. 
sierpnia 1921 wpis spółki do rejestru handlowego zo- 
stał uskuteczniony. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. 
Stanistawów dnia 5. sierpnia 1921. 10874 


Firm. 1157/21. Oudz. C. Il. 265. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo- 
wytu lirm spółek. Lo rejestru oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: „Muranyi“ 
fabryka wyrobów stolarskich w Krakowie, spółka 
z ograniczoną odpowiedziainoscią. Uchwałą spólników 
z dniu 30. kwietnia (921 br. 2313 zmieniono art. XI. 
i XIII. kontraktu spólki z daty Kraków 17. kwietnia 
1919. L. r. 936. Dzień wpisu: 3/X. 1921. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział I. 

Kraków dnia 10. września 1921. 11936 


Firm. 154/21. Rg. C. I. 39. Zmiany i dodatki do wpi- 
sanych już firm spółkowych. Uchwałono i wpisano w 
rejestrze Rg. C. Siedziba spółki jest Stanisławów. 
Brzmienie lirmy Spółki: Stanisławowska Fabryka Ar- 
tykulów Drzewnych „Stafa“, spółka z ogr. odpowie- 
dzialuością. Na podstawie zawartej między pp. inż. 
Juliuszem Reinigereni, Filipem Liebermannem i' Mau- 
rycym Liebermannem umowy we formic aktu nota- 
rialnewo z daty Stanisławów 22. stycznia 1921 L. rep. 
730 zarządza się wpisanie w ts. rejestr Rg. C. że 1) 
inżynier Juliusz Reiniger, przedsiębiorca budowy w 
Stanistawowie, przestał być zawiadowcą firmy Stani- 
sławowska Fabryka artykułów Drzewnych „Stafa“, 
Spółka z ogr. odp., a w jego miejsce ustanowionym 
został zawiadowcą Filip Liebermann, przemysłowiec 
w Kmihininie Mieście zamieszkały. 2 udzielona Drowi 
Józefowi Alterowi, kandydatowi adwokatury w Stani- 

Urzędnik kancelaryj- 


Zamiana. ny IX. stopnia z Wo- 


jewództwa krakowskiego, zamieni się z Ko- 
legą tej samej kategorji z Województwa 
jwowskiego, także z prowincji. Zgłoszenia 
do Adm. Gaz. lw. we Lwowie, pod „Zamiana 


2 JABŁEK NA CUKRZE PIERWSZEJ 
JAKOŚCI w skrzynkach tylko 


hurtownie dostarcza 


Polskie Towarzystwo Handlowe 5. A. 


w Krakowie, Oddział spożywczy. 
Fiija we Lwowie, Kołłątaja 8. 


W myśl uchwały Zarządu gminy z dnia 22. maja 1921 |. 9. i polecenia 


Wydziału powiatowego w Dolinie z dnia 3XI. 
się niniejszem 


OFERTOWĄ LICYTACJĘ 


na wydzierżawienie gruntów gminnych o obszarze 594 morgów pod 


eksploatację nafty. 


Należycie opieczętowane oferty przy równoczesnem złożeniu w kas'e gminnej 
wadjum w kwocie 20.000 Mk. mogą reflektanci wnosić do Urzędu gminnego 
w Geryni w czasie od 8. listopada 1921 do 22. listopada 1921 godzina 


12 w południe. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. listopada 1921 o godzinie Il-tej 


przed południem. 


tferty wniesione pa terminie licytacyjnym nie beda brane zupełnie pod rozwagę. 


Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w Urzędzie gminnym. 
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Wyuawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


Z Drukarni Folskiej, pod zarz, |. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31 


EDMUNDA RIEDLA "©" pocz” ù 


w majprzedniejszych gatunkach. 


obaj zawiadowcy umieszczą swe pełne imiona i nazwi- 
sku. Data wpisu 5. Sierpnia 1921. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 5. sierpnia 1921. 


Kurateje. 


L. 4/21. Kuratela. Pozbawiono całkowicie własno- 
wolności Marję z Krawczyków Kapusiową z Alelcsan- 
drowic z powodu choroby umysłowej. Furaterem jel 
ustanowiono Bartlomicia Krawczyka z Aleksandrowic. 

Sąd powiatowy. Oddział |. 

Liszki dnia 27. października 1921. 10592 

P. 97i21'8. Kuratela. Pozbawiono całkowicic wła- 
snowolności Franciszkę Felusiową, żonę Pawła w Czu- 
łówku z powodu choroby umysłowej. Kuratoren jej 
ustanowiono Pawła Felusia w Czułówku. 

Sad powiatowy, Oddział I. 

Liszki dnia 10. paździeraika 1921. 11088 

P. 129/213. Edykt. Za umysłowo chorą uznano 
Katarzynę Wójcik. córkę Stanisława z Osielca. Kura- 
torem jej ustanowiono Jędrzeja Korbła z Osielca. 

Sad powiatowy, Oddział l. 

Jordanów dnia 10. września 1921. 11083 

P. Il. 128/21. Edykt. Antoniego Łukacza z Zarzy- 
szcza ad Piły uznaje się za ubezwłasnowolnionego 
4 powodu choroby utmysłowei. Kuratorem jego usta- 
nowiono Marię z Lukaczów Maczicka. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew dnia 11. sierpnia 1921. 
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asy, Motory, Lokomobile, 
Ga'ry, Maszyny do obró- 

bki metali, drzewa, Pompv, 
poleca „PILOT“ Lwów, Ba 
torego 4. 


okój frontowy obszerny z 
osobsym wejściem w 
Śródmieściu zamienię za 


przyzwoity pokó: z kuchnią 
na piątrze. 
„Dokój' do Adm. 
Lwowskiei”. 


Zgło-zena pod 
„Gazety 


dnia 21. listopada 


1921 |. 2693 rozpisuje 


UWAGA. 


glosu. Prawo giosow 


Akcji nacjuszom 
kazali, wydane będę 


ANGIELSKĄ 


4421 


Towarzystwa Akcyjnega w Bkodorowie 


zaprasza niniejszem wszystkich uprawnionych do głoso- 
wania akcjonarjuszów Towarzystwa na 


Vi. Zwyczajne wałne Zgromadzenie 
które odbędzie się w dniu 26 listopada 192! r., o godzinie 
5-tej popoiudsiu, w biurze Jeneralnej Dyrekcji Towa 
rzystwa we Lwowie, przy ulicy Staszica l. 8 L. p. 

z następującym porządkiem dziennym : 
1 Sprawozdanie i przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 


2, Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
3 Zalwierdzenie przedłożcnego bilansu i udzielenie absoluto- 


i IV. emisii. Emisja V partycypuje dopiero w zyskach r. 1921,22. 
5. Wybór trzech członków Komisji Rewizy!nej 1 dwóch zastę- 
pców na rok admitistracyjny 1921/22 rustanowienie ich wy nagrodze- 


6. Zatwierdzenie kooptacji dwu członków Rady Zawiadowczej. 


S. Unieważnienie dotąd niezgioszonych do przeprowadzenia re- 

akcji i emisji i przyjęcie do wiadomości, że reduk.ja ka- 
pitału akcyjnego uchwalona na Walnych Zgromadzeniach akciona'ju- 
szów w dniach 19-go września 1918 i 31-go październisa 1919 r. zo- 


Zmiana § 2, dotyczy zmiany nazwy Towarzystwa. 
4, dotyczy «mian spowodowany:h przez przeprowadze- 
nie redukcji i podwyższenia kapitału "kcyjnego. 

Zmiana $ 30, dotyczy postanowienia iiości sztux akcji, jakie dają 
prawo do odd. nia jednego głosu na Walnych Zgromadzeniach. 


Atcionar uszy, chcących wziąć udział w tem Zwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu, upresza się w myśl $ 30 i § 81 sta:utu, zby najpóźn ei do 
1921 r. 
w Folskim Banku Przemysłowym we 
akcje, w których podane być muszą dokładnie numera złożonych akcji, 
przedłoża 21 go lub 22-go lis opada w godzinach urzędowych t.j. między 
10-tą a 1-szą przed poiudniem i godziną 4-tą a 6-tą popołudniu w biurze 
cukrowni clocorowskiej we Lwowie, przy ulicy Staszica L, 8., gdzie wy- 
dane im będą karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Zwyczajne 
Waine Zgromaczen'e. 

Lwów, dnia 6-go listopada 1921 r. 
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Fabryki i Rafinerji Cukru Tow. Akc. w Chodorowie 


§ 30 statutu: Każdych 25 akcji daje prawo do oddania jednego 


przez akcjonariusza albo osobiście, albo też przez pełnomocników, bez 
w.ględu na to, Czy ci Są akcjonarjuszami, czy nie. 

Kobieiy wykonują prawo głosowania przez pełnomocników, mało- 
letni lub osoby pozostające psd lur:telą, przez swych ustanowionych za- 
stęnców, spółki hand owe przez osoby uprewnione do ith zastępsiwa ni 
podstawie ustawy, albo pełnomocnictwa, inne l owarzystwa przez unełno- 
mocnionego w tym celu członkz:, korporacje, instytuc,e i t. p. przez je- 
dnezo ze swych rrzelożonych, przyczem wszyscy ci zastępcy nie muszą 
być wcale ak jonarjuszasri. 

§ 31 statutu: Prawo do głosowi nia na Wa'nem Zgromadzeniu przy- 
sługuje tym akcjonarjuszom, ktorzy najpóźniej co dni 6 przed Walnem 
Zgromadzeniem złożą w miejscu pocanem w obwieszczeniu akcje uzasa- 
duiające ich prawo głosowania. 

, ktorzy w ten sposób swoje prawo głosowania wy- 


z wymienieniem ilości ziożonych akcj i przypadających na n e głosów. 


Wy Te ZE 2 EE DOC OA MEET 13 K 


szynnośz 
L. M 2U/5 pozbawiono całkowicie własnowołności ^.. 
Neporadneyo, zamieszkałego w Sarnkach śre- 
dmich, a to z powodu choroby umysłowej. Kurator*m 


ustanowiono  Onuirego Neporadnego w  Sarnkaci 
średnich. 

Sąd powiatowy, Cddział H. å 

Bursztyn dnia 7. pażdziernika 1921. 11005 


| P. XVI. 202/21/6. Tdykt. Sąd powiatowy w Drone- 
|byczu uznaje, że Anna Fedor, żona Pańka, tat 34 ii- 
|cząca ze Stanyli, pozbawioną zostaje całkowicie wło- 


snowolnrości, Kuraterem jej ustanawia się Pańka Tce- 
dora, 

Sąd powiatowy, Oddział XVI. j 

Drehobvcz dnia 9. maja 1921. 11065 


L. cz. P. 250/21/6. Aftanasa Łesiów z Kocurowa 
uznano za marnotrawnego. Kuratorem jego ustano 
wiono Iwana Łuszcza z Kocurowa. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka dnia 8. sierpnia 1921. 110.1 

L. cz. P. 251/21/10. Anastazję Hutnik z Lubeszki 
uznano za umysłowo chorą. Kuratorem jej ustanowic 
no Wasyla Kowalczuka z Lubeszki. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka dnia 8. sierpnia 1921. nacz 

L. 12/20. Edykt. Antoniego Hule z Pietrzykowie 
pozbawiono własnowolności z powodu choroby umv- 
słowei. Kuratorem ustanowiono Jakóba Hulę z Pis- 
trzykowice. 

y Sąd powiatowy, Oddział T. 

Żywiec dnia 8, listopada 1920. 19551 
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RAFINERII CUKRU 


qi 


do rozdziału czystego zysku, na akcje I, Il, III, 


& 8 i § 50 statutu. 


zdenonowali swoje akcje waz z !uro:um 


Lwowie, a kwit na zdeponowane 


Rada Zawisdowcza 


nia na Wa'nem Zgromadzeniu może być wykon Le 


karty legi vinacyjne opiewające na ich nazw sko 


ar [- diejem «+ 
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Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Zachariasiewicz 


-e mm w m m 


m A 


